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4 nowe
rud żelaza

CZĘSTOCHOW A (PAP)
Brygady Częstochowskiego 

Przedsiębiorstwa Budowy Ko­
palń zakończyły przygotowa­
nia do eksploatacji złoża w no 
wej kopalni rud żelaza „Żarki 
IV” w pow. Myszków. Kopal­
nia ta rozpocznie wydobycie 
za kilka tygodni.

W tym roku ruszą jeszcze 
dwie nowe kopalnie w Zagłę­
biu Częstochowskim — „Dę­
bowiec” i „Franciszek” oraz 
druga z kolei kopalnia w no­
wym Zagłębiu Łęczyckim, „Łę 
czyca II”.

Zdolność wydobywcza tych 
czterech kopalń, po pełnym 
ich uruchomieniu, wyniesie 
przeszło 600 tys. ton rud żela­
za rocznie. Zostały one zapro­
jektowane przez specjalistów 
„Biprohutu”, a podstawowe 
ich urządzenia wykonane w 
kraju.

ZSRR przekazał 
Komitetowi MRG 
materiały o sputnikach

MOSKWA (Radio)
Agencja Reutera donosi, że 

Związek Radziecki przekazał 
do specjalnego komitetu Mię­
dzynarodowego Roku Geofi­
zycznego w Brukseli sprawo­
zdanie, opracowane w języku 
angielskim, dotyczące wystrze 
lenia pierwszych radzieckich 
sztucznych satelitów Ziemi. 
Materiał naukowy uzyskany 
przez obserwacje radzieckich 
satelitów jest obecnie opra­
cowywany i wkrótce będzie 
przekazany Komitetowi Mię-
dzynarodowego Roku 
fizycznego w Brukseli.

Geo-

Aktualne zagadnienia
polityki gospodarczej na 1958 rok

Skrót referatu Stefana Jędrychowskiego

Na zjeździć ZMW
26 ub. m. w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki roz­
począł 3-dniowe obrady I 
Krajowy Zjazd Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. W Zjeżdzie 
wzięli udział przedstawiciele 
KC PZPR, stronnictw polityce 
nych oraz przeszło 1700 dele­
gatów. Na zdjęciu od lewej: 
— Józef Ozga Michalski, Ze­
non Kliszko, Edward Ochab, 
Czesław Wycech, Władysław 
Gomułka i Jerzy Morawski.

r^zisiejsze plenarne posiedzę 
nie Komitetu Centralnego 

ma charakter roboczy. Tema­
tem dz lżejszego posiedzenia 
nie jest całokształt działalno­
ści partii, ani jej generalna li­
nia w sprawach polityki we-

WJ - 350 tys
żołnierzy w NRF

BONN (PAP)
Bońskie ministerstwo obro-

ny podało do wiadomości, źe 
na wiosnę 1961 roku Bundes­
wehra osiągnie pełną goto­
wość bojową. Będzie ona wóa 
czas liczyła 350 tys. żołnierzy 
Poza tym będą uzbrojone tzw 
oddziały obrony terytorialnej, 
których liczebność wyniesie 
43 tys.

Rz^d, komisje Sejmu i społeczeństwo
mszą poprawki do projektu budżetu

wnętrznej czy międzynarodo­
wej ani podstawowe założe­
nia ideologiczne, jak to było 
na VIII, IX i X plenum.

Dziś po przezwyciężeniu w 
zasadzie trudności wewnątrz 
partii, po wejściu w końcowy 
etap akcji weryfikacyjnej, po 
pomyślnym przeprowadzeniu 
kampanii wyborczej do tere­
nowych rad narodowych, kam 
panil, któ^a jeszcze raz po­
twierdziła, że przytłaczająca 
większość naszego narodu sku 
pia się wokół naszej partii i 
sprzymierzonych z nią demo­
kratycznych stronnictw poli­
tycznych — ZSL i SD, wokół 
Frontu Jedności Narodu i stoi 
mocno na gruncie budowy so­
cjalizmu—pragniemy w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
skoncentrować uwagę całej 
partii na zadaniach gospodar­
czych.

Jak pokierować wysiłkiem 
mas pracujących w budowie 
socjalizmu, jak rozwinąć ich 
aktywność I Inicjatywę, aby 
osiągnąć jak najszybsze i jak 
największe efekty w dziedzi­
nie rozwoju sił wytwórczych 
naszej gospodarki, w dziedzi­
nie socjalistycznego uprzemy­
słowienia kraju, podnoszenia 
produkcj: rolnej, coraz lepsze­
go zaspokajania palących po­
trzeb ludzi pracy we wszyst­
kich dziedzinach, a tym sa­
mym móc łatwiej i szybciej 
rozwijać budownictwo socja­
lizmu — oto podstawo­
we pytanie. które 
przed nami stoi.

CAF — fot U eh pniak

Byskusja nad deklaracją
i statutem organizacji

Zakończenie
plenum KC KPZB

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje, że w 

dniach 25—26 lutego 1958 T. 
odbyło się plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Plenum wysłuchało i prze-
dyskutowało referat N. s.
CHRUSZCZÓW A „o dalszym 
rozwoju ustroju kołchozowego 
i o reorganizacji ośrodków
maszynowo 
(MTS)”.

traktorowych

Plenum KC powzięło uchwa 
łę w sprawie dalszego rozwoju 
ustroju kołchozowego oraz re- 
oreanizaeu MTS.

Wczoraj
za granicą

W NATO o konferencji 
W-Z

PARYŻ (Radio)
27 ub. m. odbyło się 2-godzinne po 

siedzenie stałej Rady Paktu Atlan 
cyckiego w Paryżu, po którym wy 
dano komunikat, że grupy robo­
cze ekspertów państw NATO stu- 
dsują ważne problemy związane z 
przygotowaniem konferencji na 
najwyższym szczeblu. Komunikat 
dodaje, że omawiane są także róż 
ne propozycje, zmierzające do osła 
hienia napięcia na świecie.

W Anglii także recesja
LONDYN (Radio)

Organ brytyjskich kół 
*vych „Financial Times*' 
jąc sytuację gospodarczą

finanso* 
analizu- 
Wielkiej

Brytanii podkreśla, że podobnie 
jak w Stanach Zjednoczonych 1 
Kanadzie również w Anglii wystę­
pują oznaki osłabienia aktywno­
ści gospodarczej 1 zarysowuje się 
tak zwana recesja.

WARSZAWA (Radio)
Pierwszy Krajowy Zjazd 

Związku Młodzieży Wiejskiej 
kontynuuje obrady. W czwar­
tek toczyła się dyskusja nad 
referatem sprawozdawczo-pro 
gramowym, wygłoszonym w 
środę przez przewodniczącego 
Tymczasowego Zarządu Głów­
nego ZMW — Józefa Tejchmę 
oraz nad całokształtem życia 
młodzieży wiejskiej.

Dyskutanci akceptują w 
swych wypowiedziach pro.jck-

Alarm bombowy 
w Berlinie Zachodnim

BERLIN (PAP)
Mieszkańcy Berlina Zachod­

niego przeżyli z wtorku na 
środę noc. która przypom­
niała im złowrogie czasy woj­
ny. Podczas prac budowla­
nych w jednej z dzielnic Ber- 
ina Zachodniego odnaleziono 
mgielską bombę z opóżnio- 
nyrii zapalnikiem. Bomba do­
stała się do pogłębiarki 1

Parlamentarzyści CSR
przybędą do Polski

spadła na 
zaistniało 
wybuchu.

ziemię tak. że 
niebezpieczeństwo 
Policja wezwała

WARSZAWA — (Radio)
Na konferencji prasowej 

dyrektor Biura Sejmu i poseł 
Eugeniusz Einenkel, general- 
ny referent budżetu, zapoznali 
dziennikarzy z przebiegiem 
Prac nad budżetem. Referent 
generalny budżetu otrzymał 
Już od poszczególnych komisji 
sejmowych wnioski dotyczące 
dwudziestu kilku działów bud 
zetu. Wnioski odnoszące się 
do pozostałych trzydziestu czę 
soi budżetu powinny wpłynąć 
lada dzień, gdyż właściwie 
termin ich składania już upły­
nął.

W przyszłym tygodniu refe- 
rent budżetu przedstawi sej-

LOS®- 
MI0J. 

rfeChWih

Już ukazał się w kios- 
kach „Ruchu” najnowszy 
(9) numer „Kaktusa”.

Poza normalną porcją 
humoru przynosi on mię­
dzy innymi satyryczne re­
lacje naszych wspólpracow 
ników

mowej Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów 
wyniki prac poszczególnych 
komisji. Komisja Planu i Bud 
źetu zdecyduje, jakie wnioski 
finansowe pozostałych komisji 
zostaną przedstawione na ple­
narnym posiedzeniu Sejmu. 
Nastąpią też pewne konsulta­
cje z przedstawicielami rzą­
du; dopiero wtedy będzie moż 
na opracować ostateczne wnio 
ski, które referent generalny 
przedstawi na plenum Sejmu. 
Referent podkreślił, że wnio­
ski w sprawie zmian projektu 
budżetu są stawiane zarówno 
przez rząd, który wnosi w to­
ku prac budżetowych pewne 
poprawki do własnego projek­
tu, jak i przez komisje sej­
mowe i cale społeczeństwo, 
gdyż wpływa dużo listów od 
obywateli, sugerujących zmia­
ny.

Jak wynika z danych przy­
toczonych przez dyrektora 
Biura Sejmu, prace Sejmu nad 
budżetem wykazują w ostat­
nim okresie znaczny wzrost 
zasięgu i świadczą o wzmożo­
nej funkcji kontroli rządu 
przez Sejm.

Swoistą Instytucją polskiego 
Sejmu jest wciągnięcie wszyst 
kich komisji do prac nad bud­
żetem. datujące się od 1952 r- 
Instytucja ta jest w innych 
parlamentach nie znana.

Biuro Polityczne nie propo­
nuje dziś również przedysku­
towania całokształtu naszej po 
lityki gospodarczej i w refera­
cie nie będzie mowy np. o pod­
stawowych problemach naszej 
polityki rolnej, o realizacji i 
dalszym rozwinięciu jej wy- 
tycznych. o formach więzi eko 
nomicznej pomiędzy miastem 
a wsią itp. Zagadnienia te omó 
wimy kiedy indziej.

Dziś proponujemy skoncen­
trowanie uwagi na kilku nie­
zmiernie ważnych i trudnych 
zagadnieniach naszego życia 
społeczno-gospodarczego, któ­
re naszym zdaniem wymagają 
natychmiastowego 1 grunto­
wnego rozwiązania, jeżeli nie 
mają być kulą u nogi w na­
szym dalszym marszu do socja 
llzmu, w naszej walce o rozwój 
gospodarczy kraju i o podnie­
sienie poziomu życia mas pra­
cujących.

Te zagadnienia, które Biuro 
Polityczne przedstawia do dys­
kusji i do decyzji Komitetu

ty deklaracji 
tu ZMW.

W sprawie 
wypowiadają

ideowej i statu-

nazwy Związku 
się za utrzyma-

niem nazwy Związek Młodzie­
ży Wiejskiej, bez dodatków w 
rodzaju „Wici”. „Siew” itp.

Szeroko dyskutowana jest, 
na Zjeżdzie sprawa systema­
tycznego pogłębiania wiedzy 
rolniczej, która jest zasadni­
czym warunkiem postępu i 
dobrobytu wsi. Wielu delega­
tów poruszało problem wol­
nych rąk do pracy na wsi, 
podkreślając, że rozwój wiej­
skich warsztatów rzemieślni­
czych, punktów usługowych,

WARSZAWA — (Radio)
Na zaproszenie Sejmu PRL 

4 marca przybędzie do Polski 
delegacja Zgromadzenia Na­
rodowego Republiki Czecho­
słowackiej. Delegacji przewód 
niczyć będzie członek Biura 
Politycznego KC KPCz i prze­
wodniczący Zgromadzenia Na 
rodowego — Zdenek Fierlin- 
ger. Delegacja parlamentarzy­
stów czechosłowackich przeby­
wać będzie w Polsce około 10 
dni.

W czasie pobytu w naszym 
kraju delegacja spotka się z przed 
stawlcieiaml świata politycznego 
i gospodarczego, z posłami na 
Sejm oraz działaczami terenowy­
mi. Odwiedzi ona oprócz Warsza­
wy — Łódź, Gdańsk, Szczecin 1 
POZNAN.

mieszkańców dzielnicy do o- 
ouszczenią domów. Około 1000 
osób spędziło n«c koczując w 
berlińskiej hali sportowej. 
Dopiero nazajutrz udało się 
rozbroić bombę i wystraszeni 
mieszkańcy mogli powrócić do 
swych mieszkań po blisko 20- 
godzinnym okresie napięcia 
nerwowego.

Potworna zbrodnia
(Inf wł.)
W Pieruszycach (powiat Ple­

szew) dokonano ostatnio potwor­
nej zbrodni. 26-letnla Helena Ję- 
drzejczakowa zamordowała swego 
3-letniego syna Jana, podrzynając 
mu podczas snu nożem kuchen­
nym gardło. Dziecko wkrótce 
zmarło wskutek znacznego upły­
wu krwi.

Jędrzejczakowa została areszto­
wana pod zarzutem zbrodni z art. 
225 5 1 KK. Śledztwo wykaże, co 
było przyczyną zabójstwa, (ak)

Centralnego to przede

spółdzielni 
itp. stwarza 
zatrudnienia 
ży na wsi.

rękodzielniczych 
duże możliwości 
wolnej młodzie-

Duży oddźwięk w dyskusji 
znalazły równ!eż snrawy kul­
tury i oświaty, w których 
ZMW ma już spoty dorobek.

Francja czeka 
na nawiązanie rozmów
z Tunezją

PARYŻ (Radio) 
Francuski minister spraw

Projekt nowej ustawy 
o funduszu zakładowym

Przyleciały skowronki
KIELCE (PAP) 
Wcześniei niż w latach u-

biegłych przyleciały na Kie­
lecczyznę zwiastuny wiosny — 
skowronki. Przylot ptaków za­
obserwowali m. in. chłopi po­
wiatów Kielce, Opatów, 1 San- 
dotmierz. ,

wszystkim problemy walki o 
dalszy wzrost wydajności pra­
cy, a więc PO PIERWSZE — 
problem walki z przerostami 
zatrudnienia i w związku z 
tym niepełnym i nieefektyw­
nym wykorzystaniem siły ro­
boczej; PO DRUGIE — pro­
blem podniesienia świadomej 
dyscypliny pracy, walki z bu- 
melarctwem i absencją i w 
związku z tym problem prze­
ciwdziałania nadmiernemu,

zagranymvch — Pineau orzed 
stawił 27 ub m. komisji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia 
Narodowego obecne stosunki 
Francji z Tunezją i sprawy 
związane z angielsko-amery- 
kańską misją „dobrych usług”. 
Pineau stwierdził, że problem 
Algierii nie będzie objęty dzia 
łalnością mediatorów. Zda­
niem Francji, zasadniczym ce­
lem misji „dobrych usług” po­
winno być przywrócenie dia­
logu między Francją a Tune-

WARSZAWA - (Radio)
Rada Ministrów orzesłała 

26 ub. m. do Prezydium Sejmu 
projekt ustawy o funduszu 
zakładowym na rok bieżący 
Projekt przewiduje przeznacz^ 
nie 25 proc, tego funduszu na 
budownictwo mieszkaniowe, a 
pozostałą część do wys. 8,5 
proc, funduszu płac — na na­
grody, świadczenia oraz na 
zaspokajanie innych potrzeb 
pracowników.

Nadwyżka funduszu zakła­
dowego, przekraczająca 8.5 
proc, funduszu płac, przezna­
czona będzie także na budow­
nictwo mieszkaniowe. Projekt 
wprowadza również zmiany w 
stosunku do zasad systemu 
funduszu zakładowego, obo­
wiązującego w roku ubiegłym 
Przewiduje on, iż nagrody i 
inne świadczenia powinny by< 
dzielone według wkładu pra­
cy zatrudnionych. Jednocześ­
nie wygospodarowanie fundu­
szu zakładowego projekt wią- 
że i poprawą wyników dzia-

łalności gospodarczej w sto- 
s' uku do 1957 roku

Kary
dyscyplinarne
?a sjumelEnctwo

SZCZECIN (PAPt
Pogarszająca się dyscypli­

na pracy wśród kolejarzy 
DOKP Szczecin wyraża s!ę, 
w:ekszeniem liczby opuszczo­

nych dni roboczych. (W r. 1957 
iczha opuszczonych, nieuspra­
wiedliwionych dni podwoiła
się w stosunku do r. 
wzrostem pijaństwa, 
ważeniem obowiązków 
howych itp ).

Stało się to sygnałem

1956 
tekce- 
służ-

ostrze
'awczym dla dyrekcji, oreani- 
'acji partyjnej i zw^zkow?'. 
W wvniku narad postanowio­
no zastosować sankcje i zaprze 
ftać pobłażania pracownikom 
dopuszczającym się wykroczeń.



Aktualne zagadnienia gospodarcze na 1958 r.
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nieuzasadnionemu wzrostowi 
wypłat zasiłków chorobowych; 
PO TRZECIE — problem pod­
noszenia na wyższy poziom 
kwalifikacji pracujących, a w 
związku z tym problem warun 
ków pracy i płac młodocia­
nych robotników.

Drugie zagadnienie, które 
chcemy przedstawić — to naj­
bardziej chyba palący ze wszy 
stkich problemów, trapiących 
bezpośrednio robotników i pra

cowników umysłowych — pro­
blem mieszkaniowy.

Obok tych problemów przed 
stawiamy Komitetowi Central 
nemu także projekt uregulowa 
nia zagadnienia rent i emery­
tur oraz ogólne wytyczne na­
szej polityki w zakresie utrwa­
lenia dotychczasowych zdoby­
czy mas pracujących w dzie­
dzinie wzrostu realnych do­
chodów robotników, praco­
wników umysłowych i chło­
pów pracujących i dalszych 
perspektyw w tej dziedzinie.

Sytuacja w
Przedstawienie tych zagad­

nień nie jest możliwe bez krót­
kiego zobrazowania naszej o- 
becnej sytuacji gospodarczej.

Ogólnie biorąc, rok 1957 roz­
poczęliśmy w nie najłatwiej­
szych warunkach. Brak równo 
wagi na rynku wewnętrznym 
pomiędzy siłą nabywczą lud­
ności, która wzrosła znacznie, 
częściowo w sposób żywiołowy 
w ciągu 1956 r., a ilością prze­
znaczonych do sprzedaży lud­
ności artykułów konsumpcyj­
nych, doprowadził do powsta­
nia pewnej nadwyżki pienią­
dza w obiegu.

Przez cały rok 1957 walczy­
liśmy z trudem z niebezpieczeń 
stwem inflacji. Aby je zwal­
czyć i zapewnić wzrostowi siły 
nabywczej ludności realne po- • 
krycie, dokonaliśmy szeregu 
przesunięć w naszej polityce 
gospodarczej; zmieniliśmy już 
w planie proporcje między pro 
dukcją środków wytwórczych 
a produkcją towarów konsump 
cyjnych na korzyść tych ostat­
nich; utrzymaliśmy na rok 
1957 ograniczenie wzrostu in­
westycji, zwłaszcza w gospo­
darce uspołecznionej, dokona­
liśmy znacznej redukcji budże 
tu wojskowego, częściowo zre­
organizowaliśmy i zredukowa­
liśmy państwowy aparat admi­
nistracyjny. Jednocześnie przez 
cały rok partia i rząd dokony­
wały wysiłków, aby zwiększyć 
ponad plan produkcję artyku­
łów konsumpcyjnych i usług, 
aby redukować niepotrzebne 
wydatki, i aby ustalić dosta­
teczny poziom odpłatności 
wszędzie tam, gdzie z bezpłat­
nych czy też częściowo tylko 
odpłatnych świadczeń państwa 
korzystały warstwy o stosun­
kowo wysokich dochodach. 
Dzisiaj można powiedzieć, że 
bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo inflacji zostało w zasadzie 
opanowane, chociaż oczywiście 
nieprzemyślana; lekkomyślna i 
nieostrożna polityka finanso­
wa mogłaby je ponownie zak­
tualizować.

Rolę decydującą w przezwy 
ciężeniu niebezpieczeństwa 
inflacji odegrała zwiększona 
produkcja przemysłowa i rol­
na, w oparciu o wykorzystanie 
wewnętrznych rezerw naszej 
gospodarki. W opanowaniu sy­
tuacji pomogło nam niewątpli 
wie także zaciągnięcie kredy­
tów zagranicznych, z których 
poważna część, jak np. kredy­
ty zaciągnięte w Związku Ra­
dzieckim i innych krajach so­
cjalistycznych lub kredyty za­
ciągnięte w Stanach Żjedno- 
czonych na zakup artykułów 
rolniczych z nadwyżek i na za 
kup towarów przemysłowych, 
mają charakter długotermino­
wy i dlatego mogą być ocenio­
ne jako korzystne. Trzeba 
stwierdzić, że jednocześnie z 
walką o równowagę i stabili­
zację naszej gospodarki wło­
żyliśmy duży wysiłek w likwi­
dację lub łagodzenie dyspro-

1857 roku
porcji, które narosły w po­
przednim okresie. Dzięki za­
początkowaniu realizacji 'no­
wych wytycznych polityki rol­
nej stworzone zostały podsta­
wy dla przyspieszenia wzrostu 
produkcji rolnej. Realizacja 
wytycznych miała już pomyśl­
ny wpływ na produkcję rolną 
w 1957 r., ale jeszcze większe 
znaczenie będzie miała dla 
kształtowania się stosunków w 
rolnictwie w najbliższym okre 
sie. Włożyliśmy także spory 
wysiłek w złagodzenie we­
wnętrznych dysproporcji w 
przemyśle.

Mimo ogólnego ograniczenia 
wzrostu inwestycji, zwiększo­
no inwestycje w przemyśle lek 
kim, rolno-spożywczym oraz w 
budownictwie mieszkaniowym, 
szkolnym i szpitalnym.

W roku 1957 rozszerzono 
znacznie możliwości rozwoju 
samodzielności i inicjatywy 
gospodarczej terenu.

W trosce o rozwój produkcji 
i lepsze zaspokojenie potrzeb 
mas pracujących stworzono 
warunki rozwoju indywidual­
nego rzemiosła i nawet drob­
nej przedsiębiorczości prywat­
nej.

Do ujemnych wyników na­
szej działalności gospodarczej 
w r. 1957 zaliczyć należy prze­
de wszystkim pewne pogorsze­
nie sytuacji w handlu zagra­
nicznym, wyrażające się w 
tym, że obok zdrowych i eko­
nomicznie korzystnych kredy­
tów długoterminowych nad­
miernie zadłużyliśmy się w for 
mie drogiego i uciążliwego kre 
dytu krótkoterminowego.

PO DRUGIE — nie udało się 
nam w pełni zagwarantować 
realnego poziomu dochodów, 
osiągniętych przez ludność. 
Wzrost siły nabywczej ludno­
ści został częściowo zreduko­
wany przez wzrost cen arty­
kułów nabywanych przez lud­
ność.

PO TRZECIE — wprawdzie 
zdołaliśmy pod koniec roku 
przywrócić ogólną równowagę 
między siłą nabywczą ludności 
a Ilością towarów i usług, 
jednak nie oznacza to je-

Zadania na rok bieżący
Rok 1958 musi być rokiem 

dalszej pracy nad utrzyma­
niem i utrwaleniem równowa­
gi gospodarczej przy jedno- 
Cżesnym przezwyciężeniu tych 
ujemnych zjawisk, które wy­
stąpiły w roku 1957. Stawiamy 
sobie zadanie umocnienia 
równowagi rynkowej przez 
odpowiednie zwiększenie za­
padu towarów w handlu 1 lep 
sze dostosowanie do potrzeb 
rynku ich struktury asorty­
mentowej. Musimy osiągnąć 
poprawę sytuacji w handlu 
zagranicznym, zmniejszając 
stan zadłużenia krótkotermino 
wego i gromadząc minimalne 
niezbędne rezerwy. W > roku 
1958 nastapi pewne zwiększe­
nie nakładów Inwestycyjnych 
również w gospodarce uspo­
łecznionej.

O ile lata 1951 — 1953 były 
latami nadmiernie forsowne­
go uprzemysławiania kraju, 

wysiłek, aby w pełni wyko­
rzystać nakiłady inwestycyjne, 
poczynione w poprzednim, o- 
kresie. Tempo wizrostu. docho­
du narodowego musi być dość 
wysokie, aby mogło zapew­
nić jednocześnie utrzymanie 
wzrastającej liczby ludności, 
wzrost dochodu przypadająr- 
cego na jednego mieszkańca. 
Ze względu na tzw. szczerbę 
wojenną obecnie i w najbliż­
szych latach wysoki przyrost 
naturalny przyczynia się głów 
nie do zwiększenia liczebno­
ści roczników w wieku szkol­
nym i przedszkolnym. Głów­
ne skutki gospodarcze pole­
gają więc na zaostrzeniu i bez 
tego dostatecznie ostrej kwe­
stii mieszkaniowej oraz ta­
kich problemów jak budow­
nictwo szkół i szpitali. Ale za 
kilka lat, po roku 1960; sytu­
acja ulegnie zmianie: Obok 
tych problemów, których o- 
strość prawdopodobnie zosta­
nie złagodzona, wysunie się
na 
nia 
dzi,

czoło problem zatrudnie- 
setek tysięcy młodych lu- 

którzy corocznie będą 
wchodzili w wiek zdolności do 
pracy.

Produkcja rolna, nawet przy 
jej największej intensyfikacji,

Ceny

szcze pokrycia popytu ludności 
we wszystkich asortymentach

PO CZWARTE — w ciągu 
roku 1957 nie udało się w peł­
ni opanować takich zjawisk, 
jak naruszanie dyscypliny pra 
cy, nadmierna ahsencia i nie­
uzasadniony wzrost wypłat za 
siłków chorobowych, przekra­
czanie ustalonego funduszu 
płac, niewywiazywanie się czę 
ści chłopów z dostaw obowiąz­
kowych i podatków, co oczy­
wiście miało ujemny wpływ na 
sytuację finansową i rynkową.

PO PIĄTE — w ciągu roku 
1957 nie udało się w pełni zre­
alizować wytycznych partii i 
rządu w zakresie podziału do­
chodu narodowego.

Tak znaczny i przekraczają­
cy pierwotne zamierzenia i 
możliwości wzrost dochodów 
ludności spowodował, że nie 
udało się uniknąć pewnego ru­
chu cen. Niektóre podwyżki 
cen były z góry przewidziane 
i zapowiedziane na VIII Ple­
num KC. Celem podwyżek by­
ła likwidacja deficytowości 
odpowiednich gałęzi przemy­
słu i doprowadzenie do właści 
wych relacji z cenami innych 
artykułów- Ogólny wpływ u- 
zyskany z tych podwyżek cen 
wyniósł około 4,3 mld. zł, z 
czego około 2,6 mld. zł obcią­
żyło ludność wiejską. Obcią­
żenie ludności wiejskiej z ty­
tułu wzrostu tych cen zostało 
z nadwyżką wyrównane przez 
zniesienie obowiązkowych do­
staw mleka i wzrost cen sku­
pu mleka, wprowadzenie sku­
pu od chłopów po podwyższo­
nych cenach nadwyżek węgla, 
należnego im z tytułu kontrak 
tacji, polepszenie warunków 
kontraktacji buraków cukro­
wych, tytoniu, lnu i konopi, 
podniesienie cen skupu wTełny 
i skór surowych itp.

Spośród artykułów masowe­
go spożycia, mających duże 
znaczenie dla budżetu rodzin 
robotniczych, decyzją central­
ną podniesiona została cena 
masła przy jednoczesnym ob­
niżeniu cen tłuszczów zwie­
rzęcych i roślinnych. Jak się 
okazało, zgodnie z przewidy­
waniami. ludność zareagowa­
ła na to radykalną zmianą 
struktury zakupów (na rzecz 
tych ostatnich).

Spośród artykułów szerokie­
go spożycia, mających podsta­
wowe znaczenie dla budżetów 
rodzin robotniczych, wzrosły 
także ceny jaj i ziemniaków. 
Nastanił także wzrost cen ar­
tykułów i usług produkowa­
nych przez przemysł terenowy 
i rzemiosło

W sumie podwyżki cen ar­
tykułów i usług sprzedawa­
nych przez państwo obciążyły 
ludność w 1957 roku kwotą 
dodatkowych wydatków około 
8,5 mld. zł, z czego przypada 
na ludność miejską około 3,5 
mld. zł, na ludność wiejską 
około 5,0 mld. 
sposób wzrost 
ludności został
33,7 mld. zł do 
złotych-

złotych. W ten 
siły nabywczej 
zredukowany z 
około 25,2 mld.

połączonego z dużymi wydat­
kami na obronę j budowę 
przemysłu obronnego 1 z nad­
miernym napięciem inwesty­
cyjnym w gospodarce narodo­
wej, o ile lata 1956 —1957 
były latami yrzyspieszonego 
wzrostu dochodów ludności 
kosztem m. in znacznego 
zmniejszenia wysiłku inwesty­
cyjnego państwa, to lata naj­
bliższe, poczynając od r. 1953 
powinny być okresem bardzie’ 
równomiernego wzrostu spo­
życia i inwestycji. Wyda je sie 
że wzrost inwestycj’ o klik? 
procent rocznie to znaczy zbl 
żony do tempa wzrostu dochr 
du narodowego, a więc nie pc 
wodujący zwiększenia obciążę 
nia dochodu narodowego inwr 
stycjami ^est nieodzowny i kr 
nieczny dla zapewnienia dal­
szego rozwoju sił wytwór­
czych kraju. Jednocześnie na­
leży w dalszym ciągu wzmóc

Liczby powyższe nie obej­
mują wzrostu cen niektórych 
towarów i usług gospodarki 
uspołecznionej, nie przewidzia 
nego w uchwałach rządu, a 
wynikającego z dażenia części 
zakładów, zwłaszcza w prze­
myśle terenowym, do wygo­
spodarowania funduszu za­
kładowego nie przez wzrost 
produkcji, lecz przez zwyżkę 
cen produkowanych wyrobów.

Liczby te nie obejmują rów­
nież skutków ruchów cen ar­
tykułów sprzedawanych lud­
ności przez chłopów, rzemieśl­
ników i drobnych przedsię­
biorców prywatnych; ruchv 
-,en w tej dziedzinie pociąg­
nęły za sobą przesunięcie do­
chodów pomiędzy różnym; 
warstwami ludności. W sumie 
vedług danych Głównego U- 
-zedu Statystycznego śrcdn; 
wskaźnik cen artykułów kon­
sumpcyjnych w roku 1957 wy­
niósł około 105, przy przyję­
ciu poziomu roku 1956 za 100.

nie będzie w stanie wchło­
nąć nadwyżek zatrudnienia. 
Dodatkowe miejsca pracy mo­
że stworzyć jedynie rozwija­
jący się przemysł, budowni­
ctwo, transport 1 wszelkiego 
rodzaju usługi.

Konieczność umocnienia i 
utrwalenia równowagi na ryn­
ku wewnętrznym i w obrotach 
z zagranicą oraz konieczność 
dopuszczenia pewnego lekkie­
go wzrostu inwestycji — de­
cydują o tym, że dochody lud­
ności nie mogą wzrosnąć w 
roku 1958 w tak szybkim tem­
pie jak w roku 1956 czy w 
1957 roku.

W roku 1957 siła nabywcza 
ludności, czyli jej nominalne 
dochody pieniężne w stosun­
kach z państwowym systemem 
finansowym i gospodarka 
uspołeczniona wzrosły według 
ostatnich danych o 39,3 mld. 
złotych. Ponieważ jednocześnie 
świadczenia finansowe ludno­
ści na rzecz państwowego sy­
stemu finansowego wzrosły o 
5,6 mld. zł, pozostała więc lud 
ności na zakupy od państwa i 
gospodarki uspołecznionej o- 
raz na zaoszczędzenie suma 
większa niż w roku 1956 o 
33,7 mld. złotych.

Podwyżki cen w pewnym 
stopniu stanowią nieuchronne 
następstwo zbyt wysokiego w 
stosunku do możliwości gospo­
darczych kraju wzrostu siły
nabywczej ludności 
na przyszłość, aby 
niekorzystnych dla 
ruchów cen, należy 

i dlatego 
uniknąć 
ludności 

utrzymać
wzrost siły nabywczej ludno­
ści w granicach realnych moż­
liwości, a przede wszystkim 
nie dopuszczać do jakiegokol­
wiek nieuzasadnione­
go i żywiołowego wzro­
stu cen.

Należy odrzucić myśl szu­
kania pokrycia dla podwy­
żek płac lub świadczeń so­
cjalnych w podwyżkach cen 
artykułów, decydujących o 
poziomie kosztów utrzyma­
nia.

Taka praktyka jest nie do 
przyjęcia, ponieważ podwyż­

Miejska gospodarka nieuspołeczniona
Rok 1957 był rokiem dość 

znaczego rozwoju indywidual­
nego rzemiosła, drobnej wy­
twórczości prywatnej i handlu 
detalicznego.

Nie ulega wątpliwości, że 
obroty miejskiej gospodarki 
nieuspołecznionej w r. 1957 po­
ważnie wzrosły. Jej przychody 
ze sprzedaży towarów i usług 
przedsiębiorstwom uspołecz­
nionym i instytucjom państwo 
wvm wynosiły w r. 1956 — 
4.510 min. zł. a w r. 1957 osiąg­
nęły poziom 8 mld. 97 min. zł.

Według wstępnego szacunku 
podziału dochodu narodowego 
za r. 1957 opracowanego przez 
GUS. nrodukcia czysta przed­
siębiorstw prywatnych poza 
'-olnictwem obejmująca zysk 
czvsty no potraceniu podatków 
oraz wydaŁki na płace praco­
wników najemnych, ubezpie­
czenia społeczne i koszty nie­
materialne wyniosła w r. 1956 
około 8 mld *>00 min. zł, a w r. 
1957 — 11.009 min. zł, a więc 
wzrosła o oknło 3 mld zł Tym 
czasem wpływy z podatków o- 
brotnwego i dochodowego, któ 
re w roku 1956 wyniosły 1.354 
min. zł. w r. 1957 wzrosły do 
1.745 min. zł, a więc tylko o 391 
min. zł.

Chodzi nam przede wszyst­
kim o to. aby rzemiosło i drob­
na wytwórczość prywatna pro­
dukowały towary I usługi po­
trzebne ludności i snrzedawałv 
łe beznnśrednio. albo też za 
nnśndnWwMn dęci handlo­
wej. m. in. sieci handlu usno- 
łeom’cnppro. Dlatego też ’ 
wzrnst utargu przedsiębiorstw 
prywatnych za przedsiębior­
stwami uspołecznionymi w ta- 
kiet mierze, w jakiej dotyczy) 
towarów produkowanych nfzez 
rynminsło i przemysł prywatny 
’ sprzedawanych po nzasad- 
nJopych cenach za pośrednic- 
'.wn hnodbi uspołecznionego 

naiczęSofei uzasadniony
Mniej uzasadniony 1est ran- 

^wny wzrost zakupu towarów. 
' usłu? od przedsiębiorstw nrv 
•”atnvch przez urzędy państw^ 
ve. albo uspołecznione przed 
'!nhiorstwa nrzernycłnwe cz' 
'•"'dnwlane W t»i dziedzin’^ 
n^n^łnin «;ie winie nadużyć.

Chodzi o to, aby wyelimino­
wać te nadużycia, chodzi o to,

ki płac czy świadczeń socjal­
nych każdorazowo przyzna­
wane obejmują tylko pewne 
grupy robotników i praco­
wników umysłowych, a skut 
ki podwyżek cen obciążają 
także budżety tych wszyst­
kich, którzy podwyżek w da­
nym okresie nie otrzymali.
Stoimy na stanowisku utrzy 

mania na niezmienionym po­
ziomie przeciętnych cen towa­
rów, decydujących o poziomie 
kosztów utrzymania. Ceny 
artykułów sezonowych, to 
jest takich, jak na przykład 
jaja, warzywa i owoce, zie­
mniaki itp. powinny być regu­
lowane elastycznie, w zależno­
ści od pory roku i nasilenia po 
dąży, podobnie jak w zależno­
ści od tych czynników regulo­
wań^ są sezonowo ceny skupu 
tych artykułów od chłopów.

Ceny usług rozrywkowych i 
turystycznych powinny być w 
zasadzie ustalane tak, aby po­
kryć koszty własne i zapewnić 
minimalny poziom rentowno­
ści. Wychodząc z tego założe­
nia i biorąc pod uwagę, że o- 
becny poziom cen biletów ki­
nowych w większości wypad­
ków nie pokrywa kosztów eks­
ploatacji k'in, stanowi hamulce 
w rozwoju sieci kin i przeszko­
dę do przekazania kin pod za­
rząd rad narodowych, uznali­
śmy za celowe opracowanie u - 
chwały zezwalającej radom na 
rodowym na podniesienie cen 
biletów kinowych w granicach 
zapewniających pokrycie ko­
sztów własnych i pewną ren­
to ość.

Nasza polityka w dziedzinie 
cen opiera się na dążeniu do 
utrzymania stałej wartości pie 
niądza.

Powodzenie naszej polityki 
stabilizacji cen i kosztów u- 
trzymania w r. 1958 zależy od 
tego, w jakim stopniu potrafi­
my opanować żywiołowe pro­
cesy i utrzymać wzrost docho­
dów poszczególnych klas i 
warstw społecznych w zakre­
ślonych granicach. Chodzi tak­
że o to, aby w praktyce nie na­
stępowało wypaczanie ustalo­
nych wytycznych w dziedzi­
nie podziału dochodu narodo­
wego.

aby przedsiębiorstwa prywat­
ne płaciły podatki współmier­
ne do swoich obrotów i docho­
dów, aby nie ukrywały obro­
tów i dochodów, aby nie boga­
ciły się nielegalnie na spekula­
cji artykułami produkcji pań­
stwowej. aby nie korumpowa­
ły aparatu urzędniczego czy 
aparatu przedsiębiorstw pań­
stwowych.

W myśl wytycznych VII i 
VIII Plenum polityka podat­
kowa wobec rzemiosła indywi­
dualnego została znacznie zła­
godzona. rozszerzono zakres 
stosowania ryczałtów, ustalono 
zasady praworządności przy 
wymiarze i poborze podatków. 
Jednak praworządność obowią 
zuje obustronnie. Nie ma żad­
nego uzasadnienia, aby przv 
wzroście obrotów i dochodów 
przedsiębiorstw prywatnych 
v pływy podatkowe nie wzra­
stały w odpowiedniej propor­
cji.

W r. 1958 zostanie wprowa­
dzony powszechny system kon 
cesjonowania, który pozwoli 
na bardziej racjonalną polity­
kę w zakresie kierunków roz­
woju rzemiosła oraz handlu i 
drobnego przemysłu prywatne 
go.

Zakłada się także, że zakup 
w sektorze nieuspołecznionym 
towarów 1 usług przez urzędy 
1 przedsiębiorstwa państwowe 
zostanie ograhiczony do rzeczy 
wiście niezbędnych rozmiarów. 
Zaostrza się ogólna walkę z 
nadużyciami i korupcją, a w 
tej liczbie i z nadużyciarńf po­
datkowymi. Podwyższono nie­
które opłaty obciążające przed 
siębiorstwa prywatne, jak np. 
czynsze za lokale handlowe i 
usługowe, niektóre opłaty skar 
bowe.

Syfuac’a gospodarstw 
chłopskich

Odrębny problem stanowi 
zagadnienie odpowiedniego re­
gulowania realnych dochodów 
chłopów. Plan 5-letni zakład!, 

realne dochody chłonów ' 
realne zarobki robotników ; 
pracowników umysłowych bę­
dą wzrastały mniej więcei 
równomiernie. Chodzi więc o 
to, aby w poszczególnych la-

tach nie dopuszczać ani do nad 
miernego, ani też do zbyt ni­
skiego wzrostu dochodów pra­
cujących chłopów w stosunku 
do wzrostu zarobków robotni­
ków i pracowników.

W roku 1957 przychody lud­
ności rolniczej ze sprzedaży tyl 
ko państwu produktów rol­
nych wzrosły z 31,2 mld. zł do 
41 mld. C. Poza tym chłopi o- 
trzymali od systemu finansowe 
go państwa — w postaci kre­
dytów obrotowych i inwesty­
cyjnych, odszkodowań ubezpie 
czeniowych 1 innych dochodów 
w 1956 r. 5,3 mld. zł, a w r. 1957 
około 6,5 mld. zł.

Ze swej strony chłopi wpła­
cili państwu tytułem podatku 
gruntowego, opłat na Fundusz 
Ziemi, opłat ubezpieczenio­
wych, spłaty kredytów itp. w 
1956 r. — 8,5 mld. zł, a w roku 
1957 — 10 mld. zł. Tak więc 
przychody pieniężne chłopów 
w ich stosunkach z państwo­
wym systemem finansowym 
wzrosły per saldo o 9.5 mld. zł 
(tj. o 34 proc.).

Wzrost cen towarów i usług 
nabywanych przez chłopów od 
państwa wyniósł około połowy 
tej sumy. Tak więc siła na­
bywcza chłopów w stosunkach 
z państwowym systemem fi­
nansowym wzrosła w r. 1957 o 
4,5—5 mld. zł (to jest o około 
17 proc.). Oprócz tego chłopi 
czerpali dochody pieniężne z 
bezpośredniej sprzedaży pro­
duktów rolnych lub usług in­
nym warstwom ludności I 
przedsiębiorstwom nieuspołecz 
nionym.

W roku 1957 np. wg szacun­
ków Głównego Urzędu Staty­
stycznego chłopi otrzymali ze 
sprzedaży produktów rolnych 
na t rgowiskach około 11 mld. 
złotych.

Wzrost dochodów chłopów 
realizuje się głównie czterema 
sposobami: PO PIERWSZE — 
w miarę wzrostu towarowej 
produkcji gospodarki chłop­
skiej; PO DRUGIE — przez 
przeprowadzane przez pań­
stwo korzystne dla chłopów 
zmiany cen skupu I warunków 
kontraktacji; PO TRZECIE — 
przez żywiołowy wzrost cen 
produktów gospodarki chłop­
skiej, sprzedawanych na tar­
gowiskach; PO CZWARTE — 
przez niepełne wywiązywanie 
się chłopów z zobowiązań wo­
bec państwa.

O ile pierwsze dwa sposoby 
nie budzą wątpliwości i mogą 
być z góry przewidziane w pla 
nie. to żywiołowy wzrost cen 
targowiskowych nie da się * 
góry przewidzieć i wobec tego 
państwo musi kontrolować 
iego rozmiary i skutki. Nato­
miast podwyższenie dochodów 
przez niewywlązywanie się 
chłopów z zobowiązań wobec 
państwa nie może być przez 
państwo tolerowane.

Projekt planu na rok 1958 w 
obecnej postaci zakłada, że do­
chody chłopów ze sprzedaży 
państwu produktów rolnych 
wzrosną z 41 mld. zł do 44,4 
mld. zł, tj. o 3,4 mld. zł.

Przychody chłopów z tytułu 
kredytów otrzymanych od Pa^ 
stwa, odszkodowań ubezpie­
czeniowych ’ innych dochodów 
pieniężnych wzrosną o 1.4 mld. 
zł. Oznącza to wzrost docho­
dów nien^żuych chłopów w 
stosunkach z państwem o 4,8 
mld. zł. Jednocześnie wołał? 
chłopów z tytułu bieżących ’ 
zaległych podatków, opłat na 
Fundusz Ziemi, składek ubezpie 
czeniowych. snłat kredytów I 
innych onłat — wzrosną o 3? 
min. zł. Wzrost siły nabywcze1 
chłopów w stosunkach z sv®tp' 
mem finansowym państwa wv 
mocip wlec w roku 1958 — 1^ 
mld zł. czyli 4 3 r>roc Zakł*' 
da sie. że przeważa ta c!» czcśc 
'' rosfu siły nahywr^et wvrU" 
'^Irwon 7 fyrb liczb oMnni 

na ''i'”
kładów inwestycyjnych.

(Ciąg dalszy na »tr. 9)



Aktualne zagadnienia gospodarcze na 1958 r.
(Ciąg dalszy ze str. 2)

Ogólna suma zaległości pie­
niężnych gospodarki chłop­
skiej wobec państwa z tytułu 
podatku gruntowego, należno­
ści Państwowego Funduszu 
Ziemi, składek ubezpieczenio­
wych; należności POM, opłat 
elektryfikacyjnych i innych 
wynosi wg stanu na 31. XII. 
1957 r. — 7.350 min. złotych. 
Jeżeli od tej sumy odjąć kwotę 
2.336 min. zł zaległości w po­
datku gruntowym z okresu 
przed 1954 r., zawieszonych w 
roku 1955 — pozostanie suma 
przeszło 5 mld. zł zaległych po 
datków i opłat. Dochodzą do 
tego zaległości w dostawach 
obowiązkowych mleka, zboża, 
ziemniaków i żywca, które 
zgodnie z ustawami uchwalo­
nymi przez Sejm mają być 
ściągnięte w pieniądzach. Su­
ma tych zaległości wynosi bli­

Płace
Dochody robotników i pra­

cowników umysłowych zgod­
nie z planem na rok 1958 
wzrosną w tempie wolniej­
szym niż w dwóch latach po­
przednich.

Jeżeli uwzględnić ruch cen, 
jaki miał miejsce w 1957 r. 
realne dochody ogółu robotni­
ków, pracowników umysło­
wych i rencistów wzrosły o 14 
do 15 mld zł, czyli o 11—12 
proc.

Jest to wzrost globalny, nie 
należy utożsamiać go ze wzro 
stem przeciętnych plac czy 
przeciętnych indywidualnych 
dochodów, ponieważ obejmuje 
on także skutki wzrostu za­
trudnienia.

Fundusz płac w gospodarce 
uspołecznionej wzrośnie zgo­
dnie z planem z ok. 125 mld 
zł w 1957 r. do ok. 130 mld. zł 
w 1958 r. a więc o ok. 4 proc.

Ten wzrost funduszu płac 
obejmuje jedynie skutki pod­
wyżek płac, przyznanych w cią 
gu 1957 r. oraz automatycznie 
wzrost funduszu płac w zwią­
zku z ustalonymi planami pro 
dukcji, zatrudnienia i wydaj­
ności pracy. Nie obejmuje on 
dalszego wzrostu średnich płac 
związanego z przekraczaniem 
planowych zadań w zakresie 
produkcji i wydajności pracv. 
Nie obejmuje on także tych 
podwyżek płac, które rząd roz 
patrzy w ciągu roku w zależ­
ności od rozwoju sytuacji go­
spodarczej kraju.

Bardzo znacznie rośnie inny 
składnik dochodów robotników 
1 pracowników umysłowych — 
wynagrodzenia nie objęte fundu 
szem płac. Pozycja ta rośnie z 
ś 500 min. zł w r. 1957 do 7.850 
min zł w r. 1958. Tak znaczny 
wzrost spowodowana jest prze 
de wszystkim przewidywany­
mi wypłatami końcowymi z 
funduszu zakładowego za roK 
1957 i zaliczkowymi na rok 
1958.

Świadczenia społeczne, obej­
mujące renty i zasiłki, mają 
wzrosnąć zgodnie z planem, 
bez uwzględnienia jeszcze skut 
ków zasadniczej reformy rent 
i emerytur z ok. 17 mld. z! do 
18 mld. zł a więc o blisko 6 
proc.

W rzeczywistości wzrost ten 
jednak będzie niższy wskutek

Emerytury i rentv
Za najpilniejsze zagadnienie 

socjalne, zgodnie z opinią węe 
mkich mas pracujących i całe­
go społeczeństwa uznaliśmy 
Podwyżkę emerytur i rent. Dla 
togo też Biuro polityczne uzna 
to za konieczne przeprowadzę 

od 1 lipca br. regulacji rent 
1 emerytur na następujących 
Osadach.

Nastąpi likwidacja tzw. sta- 
re8o portfelu rent i emerytur 
* Przeliczenie rent i emerytur 
^ug zasad „nowego port­
felu".

Minimum renty dla nicpra- 
Cuiącego rencisty ustala się ni 
50® zł miesięcznie, a więc na 
^tomie najniższych plac. Mi- 
niJ»um renty wdowiej dla nie 

sko 2 mld. zł, a po doliczeniu 
ustawowych kar za zwłokę bli 
sko 2 mld. 400 min. zł. Nie sta­
wiamy sobie zadania ściągnię­
cia całości tych sum w 1958 r. 
Znaczna ich część jednak po­
winna być ściągnięta, a w tym 
celu muszą zostać wdrożone 
bardziej rygorystyczne środki 
egzekucyjne.

Należy przy tym brać pod 
uwagę, że sytuacja poszczegól­
nych grup gospodarstw chłop­
skich i poszczególnych tere­
nów nie jest jednakowa. Wo­
bec tego ważne jest należyte 
rozeznanie, gdzie jaką część 
ogólnych należności można i 
należy ściągnąć.

Również w polityce kredyto­
wej musimy bardziej niż kie­
dykolwiek uwzględniać sytua­
cję finansową różnych grup 
gospodarstw i różnych tere­
nów.

tego, że niektóre podwyżki ce,i 
zrealizowane w roku 1957 rzu­
tują na siłę nabywczą robotni 
ków i pracowników umysło­
wych w silniejszym stopniu w 
r. 1958, niż w r. 1957, ponie­
waż w r. 1958 działają w cią­
gu całego roku. Zmniejszenie 
wzrostu siły nabywczej robot­
ników i pracowników umysło­
wych z tego powodu szacować 
można na ok. 2 mld. zł Rzeczy 
wisty wzrost realnych docho­
dów robotników i pracowni­
ków umysłowych wyniesie za­
tem ok. 4,8 proc.

Te założenia planu nie obej­
mują dalszych podwyżek płac 
i świadczeń społecznych, co do 
których decyzje mogą być po 
dejmowane, w zależności od 
przebiegu wykonania planu I 
rozwoju sytuacji gospodarczej.

Biuro Polityczne przewiduje 
konieczność poprawy sytuacji 
nauczycieli. Zdecydowano już 
zmniejszenie ustawowego wy­
miaru godzin pracy nauczycie­
li w szkołach podstawowych z 
30 godzin na 26 godzin tygod­
niowo z początkiem nowego ro 
ku szkolnego. W skali całorocz 
nej koszt tej reformy wyniesie 
270 min. zł, w budżecie tego­
rocznym przewidziana jest po­
trzebna w tym celu kwota.

Widzimy konieczność podnie 
sienią płac pracowników admi 
nistracji terenowej, przy czym 
przewiduje się, że koszt tej pod 
wyżki zostanie pokryty dzięki 
oszczędnościom, które będą 
osiągnięte przez redukcję nad­
miernie rozbudowanego apara­
tu administracji terenowej o 
ok. 16 tys. osób. W związku z 
reorganizacją przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych win 
na nastąpić zmiana systemu 
płac ok. 500 tys. robotników 
budowlanych.

Zakłada się. że zmiana sy­
stemu plac, polegająca na 
podwyższeniu stawek płac i 
norm, powinna być zrealizo­
wana nie tylko bez zwiększę 
nia ogólnego funduszu płac 
w budownictwie, ale przy 
jego zmniejszeniu Osiągnie 
się to przez zmniejszenie za 
trudnienia 1 wzrost wydaj­
ności pracy, przy możliwości 
pewnego wzrostu indywidual 
nych zarobków, związanego 
ze wzrostem wydajności pra­
cy.

pracującej wdowy ustala się 
na 360 zł. Renty starcze dla 
pracowników II kategorii zosta 
ną zrównane z rentami star­
czymi dla pracowników I ka­
tegorii tj. z dotychczasowych 
60 proc zostaną podniesione 
do wysokości 75 proc, zarob­
ków do 1200 zł

W zakresie rent Inwalidz­
kich rozróżnia się inwalidów 
z przyczyn wypadku w zakła­
dzie pracy lub choroby zawo­
dowej, którzy w zależności od 
grupy niezdolności do pracy 
otrzymają — 65 proc., 80 proc 
lub 100 proc, przy zarobkach 
do 1200 zł, o ile nie pracują, ' 
50 proc., 75 proc, i 100 proc, za­
robków do 1200 zł,o ile pracu­
ją. Renta dla inwalidów z in­
nych przyczyn niż wypadek w 
zatrudnieniu lub choroba zawo 

dowa wyniesie w zależności od 
grupy inwalidztwa i kategorii 
zatrudnienia od 45 proc, do 90 
proc, zarobków do 1200 zł.

Przy podejmowaniu tej de­
cyzji Biuro Polityczne wyszło 
z założenia, że w związku z 
podniesieniem poziomu rent i 
emerytur przedsiębiorstwa 
zwolnią z pracy w zasadzie 
wszystkich pracujących renci­
stów pobierających renty star­
cze, których dotychczas często 
zatrzymywały przy pracy ze 
względów humanitarnych wsku 
tek zbyt niskiego poziomu 
rent.

Fundusz płac przedsiębiorstw’ 
tych powinien być z reguły o 
odpowiednią sumę zmniejszo­
ny. Wobec istnienia w przed­
siębiorstwach wielkich przero 
stów w zatrudnieniu, stoimy 
na stanowisku, że w zasadzie 
przedsiębiorstwa powinny dą­
żyć do nieprzyjmo wania na 
miejsce zwolnionych rencistów 
i emerytów nowych pracowni 
ków. W tym przypadku gdy 
niezbędne jest obsadzenie sta 
nowisk pracy zajmowanych o- 
becnie przez rencistów Innymi

Wydajność pracy i przerosty 
zatrudnienia

Wielu ludzi kryty kujący en 
niski poziom płac i nierozwią­
zanie niektórych zagadnień so 
cjalnych zapomina o tym, że 
tempo wzrostu stopy życiowej 
narodu, przede wszystkim tein 
po wzrostu plac realnych i 
świadczeń socjalnych zależy od 
tempa wzrostu produkcji i wy 
dajności pracy.

Państwo ludowe łoży wielo­
miliardowe sumy w to, ab.'? 
stworzyć materialne i technicz 
ne przesłanki osiągnięcia wyż­
szej wydajności pracy. Jednak 
duża część tych nakładów nie 
jest należycie wykorzystana 
wskutek złej organizacji pra­
cy, nieodpowiedniego stosunku 
do pracy, niedostatecznych 
kwalifikacji pracujących, fał­
szywej praktyki tolerowania w 
zakładach pracy nadmiernych 
stanów zatrudnienia.

Najpoważniejszy problem 
przerostów w zatrudnieniu Ist 
nieje w gospodarce narodowej, 
w naszych przedsiębiorstwach 
uspołecznionych.

Problem ten jest z codzien­
nej praktyki znany naszej ad­
ministracji gospodarczej, dy­
rektorom naszych zakładów 
przemysłowych. Głośno o nim 
było w ostatnich latach w pu 
blicystyce. Lecz jak dotych­
czas sprawa nie ruszyła z miej 
sca, ponieważ nasza partia nie 
postawiła dotychczas tego za­
gadnienia, jako pierwszorzęd­
nego zadania o charakterze po 
litycznym. Mimo braku dokład 
nej znajomości konkretnych 
szczegółów jest rzeczą niewąt­
pliwą, że w wielu zakładach 
naszego przemysłu podstawo­
wą przyczyną niższej niż w 
krajach wysoko uprzemysło­
wionych wydajności nie jest 
zacofanie techniczne, gdyż po­
ziom urządzeń technicznych w 
tych zakładach odpowiada po­
ziomowi zachodnio - europe,- 
skiemu, a jedynie zbyt wielka 
Ilość pracowników, obsługują 
cych te urządzenia techniczne

W poprzednich latach przv 
niskich kwalifikacjach dużei 
części robotników i złej orgaoi 
zacji pracy, coroczne wzrosty 
produkcji osiągano w znacz­
nie większym stopniu przez 
zwiększenie zatrudnienia niż 
przez wzrost wydajności pra­
cy. Ten stan rzeczy był w da 
żej mierze uwarunkowany 
szybkim tempem uprzemysło­
wienia. uruchomieniem wiel­
kiej ilości nowych zakładów 
przemvsłcwvch. do k*órvch 
przyjmowano nowvch robołnl- 
ków przeważnie ze wsi, o ni­
skich kwalifikacjach

Obecnie jednak przerosty w 
zatrudnieniu hamują dalszy 
wzrost wydajności pracy i dez 
organizują produkcję. O istnie 
niu przerostów i o luzach w 
planach zatrudnienia świadcz'' 
fakt, że szereg ministerstw, 
jak np. Ministerstwo Budow­

osobami, zakład powinien do­
konać wewnętrznych przesu­
nięć z innych działów, których 
obsada może być zmmejszona.

Dyrekcje przedsiębiorstw no 
winny natychmiast przystąpi 
w porozumieniu z organizacja­
mi partyjnymi i związkowymi 
do opracowania planów odpo­
wiednich przesunięć tak, aby 
do 1 lipca br. kiedy wejdzie w 
życie reforma rent i emerytui 
wszystko było gotowe.

Ogólny koszt reformy rent i 
emerytur przeprowadzonej na 
tych zasadach wyniesie ok. 2 
mld. zł w skali całorocznej.

Fundusz płac, zwolniony 
przez obecnie pracujących ren 
cistów, pokryje jednak tylko 
część wydatków na zwiększe­
nie rent i emerytur. Pozostałe 
sumy, wobec szczupłości środ­
ków rezerwowych w planie 
gospodarczym i budżecie mu­
szą być wygospodarowane w 
innych dziedzinach.

nictwa i Przemysłu Mat. Bud., 
Ministerstwo Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu przekroczy­
ły w 1957 r. plany produkcyj­
ne nie osiągając planowanego 
zatrudnienia. Analiza wyni­
ków eksperymentalnej dzia­
łalności 7 przedsiębiorstw prze 
mysłu maszynowego w 1957 r. 
wykazała, że przedsiębiorstwa 
te osiągnęły- wzrost produkcji 
globalnej o 24,6 proc, przy 
wzroście zatrudnienia robotni­
ków o 7,8 proc, w porównaniu 
z 1956 r. Świadczy to o istnie­
jących możliwościach likwida­
cji przerostów zatrudnienia 
przy dobrej organizacji pro­
dukcji. Rzeczą charakterystycz 
ną jest, że te przerosty zatrud­
nienia istnieją w wielu przed­
siębiorstwach, gdy jednocześ­
nie w szeregu gałęzi Istnieje 
brak siły roboczej. Tak np. 
przemysł węglowy nie mógł 
jeszcze dotychczas zlikwido­
wać pracy żołnierzy, ponieważ 
nie ma dość cywilnych robot­
ników. Na niedobór siły robo­
czej cierpi wiele zakładów 
przemysłu materiałów budow­
lanych, szereg wielkich budów* 
komunikacja autobusowa 1 
tramwajowa w wielkich mia­
stach, łódzki przemysł włókien 
niczy, państwowe gospodar­
stwa rolne w północnej i za­
chodniej części kraju.

Redukcja przynajmniej czę­
ści przerostów zatrudnienia 
jest warunkiem wykonania 
planów zatrudnienia i planów 
produkcji w 1958 r. Plan za­
kłada wzrost zatrudnienia w 
całej gospodarce socjalistycz­
nej o 106 tys osób, w tym w 
przemyśle o 54.5 tys. osób.

Ponieważ nowo uruchomione 
i silnie rozbudowywane zakła­
dy przemysłowe wymagają 
większego wzrostu zatrudnie­
nia, oznacza to. że samo wy­
konanie planu wymaga reduk­
cji przerostów zatrudnienia w 
istniejących i nie rozbudowywa 
nych zbyt silnie zakładach pra 
cy. Ale możliwości są 
dużo większe i trzeba 
te możliwości wykorzystać 
Bok 1958 stanowi pod tym 
względem doskonałą okazję, 
ponieważ przyrost ludności w 
wieku zdolności do praev wy­
nosi w tym roku tylko 65 tys 
osób Opory przeciwko reduk­
cjom przerostów w zatrudnie­
niu tłumaczv się często obawą 
nrzed powstaniem w kraju bez 
robocia Obawę tę w okresie 
ostatnich dwóch lat siała część 
publicystyki, wyolbrzymiając 
zjawiska lokalnego braku pra­

cy i strasząc nas widmem ma­
sowego bezrobocia. Tymcza­
sem, jak się przedstawia rze­
czywistość?

Rzeczywiście istnieją w Pol­
sce ogniska lokalnego bezro­
bocia w kilkudziesięciu mia­
stach I miasteczkach, ale do­
tyczą one przeważnie ludzi 
związanych z miejscem za­
mieszkania. nie mogących lub 
nie chcących przesiedlać się do 
ośrodków przemysłowych lub 
do rolnictwa na Ziemie Odzy­
skane. W dużej mierze doty­
czy to obarczonych rodzinami 
kobiet. Należy nadal prowa­
dzić prace nad rozładowaniem 
tych ognisk lokalnego bezrobo 
cia, aktywizować gospodarczo 
te miejscowości, uruchomić w 
nich zakłady przemysłu tere­
nowego, spółdzielnie pracy 
itp., korzystając w tym celu z 
funduszu interwencyjnego i z 
kredytów bankowych. Ale ogól 
ny obraz sytuacji jest, jak już 
stwierdziłem, odmienny.

Gdzie należy skierować re­
dukowanych pracowników?

PO PIERWSZE — przestaną 
pracować renciści, otrzymaw­
szy nowe podwyższone renty.

PO DRUGIE — zakłady, któ 
re się rozbudowują i które ma 
ją osiągnąć znaczny wzrost 
produkcji, powinny przede 
wszystkim skierować do no­
wej produkcji robotników z 
działów, w których istnieją 
przerosty zatrudnienia.

PO TRZECIE — w tych wy­
padkach, gdzie przesunięcia 
wewnątrz zakładu pracy nie 
rozwiązują problemu, należy 
przenosić zbędnych pracowni­
ków z zakładów pracy, mają­
cych przerosty zatrudnienia do 
innych, rozbudowujących się 
zakładów pracy na tym sa­
mym terenie, dotyczy to tak­
że przesunięć pracowników z 
przedsiębiorstw przemysło­
wych i administracji do han­

Absencja chorobowa — 
zmiana systemu wypłat zasiłków

Jednym z zagadnień na­
brzmiałych, domagających się 
rozwiązania jest nadmierny 
wzrost z roku na rok absencji 
w zakładach pracy, w tej licz­
bie absencji chorobowej i zwią 
zany z nim nieuzasadniony 
wzrost wydatów na zasiłki cho 
robowe Wydatki te rosną z 
roku na rok nieproporcjonal­
nie szybciej niżby to mogło 
wynikać ze wzrostu zatrud­
nienia i płac nominalnych, a 
także ze wzrostu rzeczywistej 
zachorowalności. Szczególnie 
silny był ten wzrost w roku 
1957.

Kontrola przeprowadzona w 
zakładach pracy w 1957 r. 
stwierdziła masowe przypadki 
nadużywania zwolnień choro­
bowych, zwłaszcza krótkoter­
minowych. Znane są przypad­
ki uzyskiwania zwolnień w 
drodze symulowania choroby, 
wymuszania zwolnień, a na­
wet przekupywania lekarzy.

Zakłady pracy nie były do­
tychczas dostatecznie zainte­
resowane w zwalczaniu absen­
cji, ponieważ zasiłki wypła­
cane są z funduszu ubezpie­
czeń społecznych, a zakład pra 
cy w takim wypadku uzyskuje 
oszczędności na funduszu płac.

W rezultacie zwiększonej ab 
sencji chorobowej rosną z ro­
ku na rok sumy wypłat z tytu­
łu zasiłków chorobowych. Su­
my te wynosiły w r. 1955 1.376 
min. zł., w r. 1956 1.651 min. 
zł. w r. 1957 2.557 min. zł.

W interesie ogółu pracują­
cych jest przedsięwzięcie śród 
ków, które położyłyby tamę 
niekontrolowanemu wzrostowi 
wydatków na te cele 1 finanse 
wanlu różnego rodzaju symu­

dlu i innych działów usługo­
wych.

PO CZWARTE — część ro­
botników, zwłaszcza młodzi, 
powinni przepłynąć na te te­
reny i do tych gałęzi przemy­
słu i gospodarki, gdzie odczu­
wa się brak rąk do pracy.

PO PIĄTE — na terenach 
wiejskich część robotników, 
mających gospodarstwa rolne, 
wróci do pracy na swych go­
spodarstwach i przejdzie do 
bardziej intensywnej gospodar 
ki.

PO SZÓSTE — niemal każ­
dy większy zakład pracy po­
siada możliwości zorganizo­
wania produkcji ubocznej, 
zwłaszcza w dziedzinie produk 
cji materiałów budowlanych 1 
powinien przy tej produkcji 
zatrudnić robotników zwolnio­
nych z produkcji podstawowej 
lub z działów pomocniczych.

Oczywiście akcja likwidacji 
przerostów zatrudnienia po­
winna być prowadzona w spo­
sób przemyślany i rozsądny. 
Jest to wielka akcja, o dużym 
znaczeniu politycznym, socjal­
nym i ekonomicznym.

Przerosty istnieją także w 
dalszym ciągu w dziedzinie 
aparatu administracyjnego.

W związku z dalszą reorga­
nizacją systemu zarządzania 1 
usprawnieniem administracji 
przewiduje się dalsze zmniej­
szenie liczby etatów w admi­
nistracji centralnej w stosun­
ku do stanu na 1. 1. 1958 r. o 
około 10 tys osób.

Liczne przerosty istnieją 
także w dziedzinie naszych in 
stytutów naukowo-badaw­
czych i w ogóle w dziedzinie 
administrowania nauką.

Oczywiście oszczędności nie 
można dokonać bez gruntow­
nej reorganizacji instytutów 
naukowo-badawczych i zmniej 
szenia ich ilości. Rząd powołał 
komisję, której zadaniem jest 
przeprowadzenie koniecznych 
zmian.

lantów i nierobów kosztem o- 
gółu uczciwych pracowników.

Jako zasadnicze posunięcie 
w tej dziedzinie proponuje się 
wyznaczenie przez CZUS dla 
poszczególnych przedsiębiorstw 
limitów wydatków na zasiłki 
chorobowe. Limity proponuje 
się ustalić na podstawie da­
nych przeciętnych z okresu 
trzyletniego od 1 kwietnia 1954 
roku do 1 kwietnia 1957 r.

Kwoty zasiłków wypłacone 
pracownikom przedsiębiorstwa 
ponad limit dla niego ustalony 
byłyby potrącane od ustalone­
go funduszu płac. Ten system 
odbierze zakładom pracy nie­
uzasadnione korzyści, płynące 
z nadmiernego wzrostu absen­
cji, a polegające na tworzeniu 
się luzów w funduszu płac. Bę 
dzie on stanowił bodziec dla 
rad robotniczych i dyrekcji za­
kładów pracy do systematycz­
nego kontrolowania stanu ab­
sencji chorobowej i przedsię­
brania środków walki z rozluź 
nieniem dyscypliny w tej dzie­
dzinie i symu’anctwem. Za 
nadużycia powinny być stoso­
wane obostrzone sankcje. 
Sankcje te — to pozbawienie 
zasiłku za czas bezpodstawne­
go zwolnienia z pracy, pozba­
wienie na określony czas, np. 
na rok, prawa do korzystania 
z zasiłku za pierwsze 3 dni 
choroby, wreszcie zwolnienie 
z pracy.

Proponuje się jednocześnie 
wprowadzenie — podobnie jak 
to było przed wojną, książe­
czek ubezpieczeniowych, pod­
stawowego dokumentu kon­
trolnego w tym zakresie.

(Ciąg dalszy na str. 4)



Aktualne zagadnienia gospodarcze na 1958 r
Praca młodzieży

(Ciąg dalszy ze str. 3)
Następnie wymaga ponowne 

gę rozpatrzenia i uregulowa­
nia zagadnienie szkolenia, za­
trudnienia i wynagradzania za 
pracę młodzieży, w obecnym 
stanie rzeczy zbyt krótki okres 
szkolenia i brak obowiązku do 
kształcania się pracujących 
młodocianych powoduje,* że 
większość pracującej młodzie­
ży posiada niski poziom wy­
kształcenia ogólnego i kwalifi 
kacji.

Zniesienie stawki uczniow­
skiej i zrównanie w ten 
sposób płacy młodocianego, 
z płacą dorosłego robotnika 
wykonującego taką samą 
pracę przy niedocenianiu 
różnicy w jakości ich pracy 
doprowadziło do obniżenia w 
oczach młodzieży wagi rzeczy­
wistych kwalifikacji i doświad 
czenia zawodowego. Przesadne 
stosowanie sytemu akordowego 
w okresie nauki zawodu dopro 
wadziło do pogoni za ilością 
kosztem jakości produkcji 1 ob 
niżenia poziomu nauczania. 
Również system zatrudniania i 
wynagradzania absolwentów 
szkół zawodowych zrównujący 
ich często z pracownikami o 
długoletnim stażu obniżył wa­
gę doświadczenia. Aby prze­
ciwdziałać tym ujemnym zja­
wiskom komisja KC opracowa 
ła projekt nowych zasad W 
sprawie szkolenia, zatrudnia­
nia i wynagradzania młodocia­
nych w wieku od 14—18 lat, 
zasad przeszeregowania robot­
ników oraz obowiąkowego sta­
żu pracy.

W myśl tych zasad jak naj­
większa część młodzieży po­
winna być objęta nauczaniem

Sytuacja mieszkaniowa
Jednym z najtrudniejszych 

zadań, jakie stoją przed naszą 
partią i władzą ludową w naj­
bliższych latach, jest rozwiąza 
nie kwestii mieszkaniowej. Sy 
tuacja mieszkaniowa ludzi pra 
cy jest obok płac realnych jed 
nym z istotnych składników 
ich stopy życiowej. Zarówno 
statystyka, jak i przede wszyst 
kim bezpośrednie życiowe do­
świadczenie wskazuje, że pod 
względem stopnia zaspokoje­
nia potrzeb mieszkaniowych 
ludności cechuje nas stan bar­
dzo dużego zacofania.

Trudna sytuacja mieszkanio 
wa jest następstwem głębokie­
go zacofania w tej dziedzinie, 
©dziedziczonego przez Polskę 
Ludową, po ustroju kapitali­
stycznym, ogromnych znisz­
czeń wojennych, wielkiego 
przyrostu naturalnego i maso­
wej migracji ze wsi do miast, 
związanej z procesem uprzemy 
słowienia i urbanizacji.

Plan 5-letni, przewidujący 
zbudowanie w ciągu lat w mia 
stach i osiedlach ze środków 
państwowych i ze środków lud 
ności 1.200 tys. izb, założył tyl 
ko nieznaczną poprawę wskaź 
nika zagęszczenia.

Istotne znaczenie planu 5- 
letniego polega na tym, że ma 
on podnieść poziom różnego bu 
downiclwa mieszkaniowego w 
miastach i osiedlach ze 165,9 
tys. izb w r. 1955 na 332,2 tys. 
izb w roku 1960, co pozwoli na 
przyspieszenie tempa rozwiązy 
wania kwestii mieszkaniowej 
w latach następnej 5-latki.

Niemniej — takie powolne 
tempo rozwiązywania kwestii 
mieszkaniowej nie może nas 
bynajmniej zadowolić tym bar 
dziej, że stan istniejącego fun­
duszu mieszkaniowego, zwłasz 
cza domów starych, pozosta­
wia bardzo wiele do życzenia. 
Nie sprzyja temu niezwykle n.1 
©ki poziom komornego, które 
nie pokrywa kosztów utrzyma 
nia domów i bieżącej konser­
wacji, nie mówiąc już o remon 
tach kapitalnych, czy o koszcie 
odtworzenia corocznie zużywa 
nej- substancji mieszkaniowej. 
W rezultacie państwo, oprócz 
kwoty wydawanej na nowe 
budownictwo mieszkaniowe 
które w r. 1958 wynosi 9-337 
min zł, dopłaca do eksploatacji 
domów mieszkalnych ok. 5 200 
min zł, corocznie, a przecież, 
mimo to pogrzeby remontowe 
nie są w pełni zaspokojone

Analiza istniejącego stanu 
rzeczy prowadzi do wniosku, 
że dotychczasowe metody roz- 
jWiązywania kwestii mieszka­

zawodu w szkołach. Do nauki 
zawodu powinni być w zasa­
dzie przyjmowani tylko ci, 
którzy ukończyli 7 klas szkoły 
podstawowej. Młodociani w 
wieku 14—18 lat, uczący się 
zawodu w zakładzie pracy, po­
winni otrzymywać stawki ucz­
niowskie, które dopiero w trze 
cim roku nauki osiągałyby wy 
sokość wynagrodzenia wg naj­
niższej kategorii zaszeregowa­
nia w danej gałęzi pracy.

Stosowanie systemu akordo­
wego byłoby dopuszczalne do­
piero w trzecim roku nauki, 
przy czym uczniowi przysłu­
giwałoby 75 proc, wynagrodzę 
nia przewidzianego za wykona 
ną pracę, po ukończeniu nauki 
w szkole zawodowej lub w za 
kładzie pracy obowiązywałby 
roczny staż pracy. W okresie 
rocznego stażu pracy obowiązy 
wałoby wynagrodzenie wg II 
grupy obowiązującej tabeli 
płac lub 85 proc, wynagrodze­
nia akordowego. Przewiduje się 
możliwość stosowania wobec 
młodocianych premii za jakość 
w wysokości do 25 proc.

Przewiduje się zaostrzenie 
kryteriów egzaminów kwalifi­
kacyjnych i wprowadzenie mi 
nimalnego rocznego okresu wy 
czekiwania przy przeszerego­
waniu robotników, przewiduje 
się także wprowadzenie zasady 
obowiązkowego stażu pracy 
dla absolwentów szkół zawodo 
wych i ogólnokształcących.

Absolwenci średnich szkół za 
wodowych przez połowę okre­
su stażu pracowaliby na stano­
wisku robotniczym.

New? uregulowanie zasad 
szkolenia, zatrudnienia i wyna 
gradzania za pracę młodzieży 
powinno stworzyć bodźce dla 
podnoszenia kwalifikacji ogól­
nych i zawodowych, przyczynić 
się do podniesienia poziomu 
młodych robotników, a tym 
samym wpłynąć pozytywnie 
na jakość i wydajność pracy. 

niowej w Polsce są niewystar­
czające, nie zapewniają należy 
tego tempa rozwiązania tej 
kwestii i wymagają gruntow­
nej rewizji.

Podstawową trudnością w 
rozwiązywaniu kwestii miesz­
kaniowej w miastach i osied­
lach jest to, że państwo do 
dziś dźwiga na sobie prawie 
całkowity ciężar rozwiązywa­
nia tej kwestii.

Budownictwo indywidualne 
i spółdzielcze stanowi niezna 
czny procent całości budownic 
twa mieszkaniowego w mia­
stach i osiedlach, znacznie 
mniejszy niż w innych krajach 
socjalistycznych, nie mówiąc 
już o krajach kapitalistycz­
nych.

Dodać jeszcze należy, że ra­
my organizacji, planowania i 
realizacji państwowego budów 
nictwa mieszkaniowego odzna 
czały się w poprzednich latach 
skrajną centralizacją, co nie 
sprzyjało rozwojowi oddolnej, 
terenowej inicjatywy poszcze­
gólnych miast i zakładów pra­
cy.

Dopiero w oetatnim czasie w 
związku z przyznaniem więk­
szej samodzielności radom na­
rodowym mogły one przezna­
czać na dodatkowe budownic­
two mieszkaniowe pewne śród 
ki wygospodarowane przez nie 
same.

Również budownictwo za­
kładów pracy opierało się nie 
tyle na inicjatywie załóg i dy 
rekcji poszczególnych zakła­
dów i wygospodarowanych 
przez nie środkach, ile na do­
tacjach przyznawanych cen­
tralnie przez poszczególne/ re­
sorty.

Rzecz jasna, że ten system 
organizacji, planowania i fi­
nansowania budownictwa mie 
szkaniowego nie sprzyjał roz­
wojowi inicjatywy społecznej 
niezbędnej dla rozwiązania 
tak trudnego problemu.

Ludność żyła w oczekiwaniu 
otrzymania od państwa goto­
wego mieszkania, jak manny 
z nieba, nie poczuwając się do 
konieczności dołożenia swego 
wkładu w rozwiązanie wła­
snego problemu mieszkanio­
wego. Nawet ludzie posiada­
jący środki pieniężne oczeki­
wali, że państwo rozwiąże ich 
sorawe mieszkaniową i prze­
znaczali własne fundusze na 
zaspokojenie innych potrzeb.

W pierwszych latach po woj 
nie lub w okresie bezpośred­
nio po reformie walutowej te­
go rodzaju postawa mogła 
być usprawiedliwiona niskim

stanem zasobów gotówkowych 
i oszczędności ludności. Przy 
obecnym poziomie dochodów 
wielu rodzin i osób samotnych 
istnieje możliwość znacznie 
szerszego rozwinięcia systema 
tycznego, celowego oszczędza­
nia, przeznaczonego na budo­
wę domków mieszkalnych lub 
zakup gotowych mieszkań.

Dlatego Biuro Polityczne 
proponuje dokonanie szeregu 
zmian w dotychczasowym sy­
stemie organizacji, planowa­
nia i finansowania budo­
wnictwa mieszkaniowego w 
kierunku przyciągnięcia w 
znacznie większym stopniu 
własnych środków ludności. 
Już w referacie na X plenum 
KC tow. Gomułka wysunął do 
dyskusji projekt reformy sy­
stemu finansowania budowni- 
ctwa mieszkaniowego, idący 
w kierunku zwiększenia wkła 
du własnego zainteresowa­
nych. Projekt ten został opra­
cowany przez specjalną ko­
misję powołaną przez Biuro 
Polityczne. Był on także kon­
sultowany z komitetami woje­
wódzkimi partii. Komisja sta­
rała się również uwzględnić gło 
sy w dyskusji toczącej się na 
zebraniach związków zawodo 
wych i w prasie.

Biuro Polityczne wychodzi 
z założenia, że proponowane 
zmiany zagrają w całej pełni 
dopiero wtedy, kiedy komorne 
zostanie ustalone na poziomie 
obejmującym co najmniej 
koszty utrzymania 1 eksploa­
tacji domów wraz z wydatka­
mi na remonty bieżące oraz 
koszty remontów kapitalnych. 
Reforma taka może być prze­
prowadzona tylko przy jedno­
czesnym wyrównaniu tych do 
datkowych obciążeń przez 
zwiększenie płac. Dlatego mu­
si być odłożona do czasu ge­
neralnej reformy cen, taryf i 
płac.

Jednakże nie widzimy po­
wodu, dlaczego państwo mia­
łoby nadal dopłacać do eksplo 
atacji mieszkań osób, zalicza­
jących się do tzw. sektora 
prywatnego. Dlatego uważa­
my za słuszne wprowadzić peł 
ne komorne dla płatników po 
datku obrotowego i dochodo­
wego.

Pewna liczba ludzi z tych 
czy innych powodów posiada 
większą powierzchnię miesz­
kalna, niż wynika to z po­
wszechnie obowiązujących 
norm. Uważamy, że komorne 
za ponadnormatywną po­
wierzchnię powinno być pod­
wyższone.

Odrębnie musi być potrakto 
wana ta sprawa na Ziemiach 
Odzyskanych. Są taim takie te 
reny, które ze względu na 
stan ludności i sytuację mie­
szkaniową powinny być po­
traktowane tak samo, jak po­
zostałe tereny kraju. Są tak­
że tereny, o których z góry 
wiadomo, że ze względu na sła 
be zaludnienie i niemożność 
pełnego wykorzystania zaso­
bów mieszkaniowych opłaty 
za ponadnormatywną po­
wierzchnię nie powinny być 
wprowadzone. Biuro Politycz­
ne prooonu/je wprowadzenie 
obowiązku ■wpłacania jednora­
zowej kaucji przez wszystkich 
nowootrzymujących przydział 
mieszkań. Kaucia wynosiłaby 
w zasadzie średnio 100 zł za 
mf powierzchni mieszkania, 
jednak dla niżej zarabiają­
cych maksymalna wysokość 
kaucji byłaby ograniczona wy 
sokością dwumiesięcznego za­
robku.

Wpływy za kaucję poszłyby 
na rozszerzenie budownictwa 
mieszkaniowego.

Proponujemy przyjęcie za­
sady, aby mieszkania budowa 
ne przez rady narodowe bez 
udziału własnego wkładu za­
interesowanych (poza kaucją) 
przydzielane były przede wszy 
stkim osobom o niskich za­
robkach, znajdującym się w 
najcięższych warunkach mie­
szkaniowych. /

Zasadniczo osoby o średnich 
albo wyższych zarobkach po­
winny korzystać z form bu­
downictwa mieszkaniowego, 
realizowanych przy udziale 
wkładu zainteresowanych.

Główną formą zaspokojenia 
potrzeb mieszkaniowych ro­
botników i pracowników umy­
słowych powinno być budow­
nictwo mieszkaniowe, realizo­
wane z pomocą i pod kontrolą 
zakładów pracy. Tym samym 
na dyrekcję zakładu pracy, 
radę robotniczą i radę zakła­
dową spada główna troska o 
należyte zaspokojenie potrzeb 
mieszkaniowych załogi.

Rozróżniamy kilka form te­
go budownictwa przyzakła­
dowego, jedną z nich będą 
mieszkania, stanowiące wła-

sność zakładu pracy, lecz za­
rządzane przez radę zakłado­
wą. W tej formie powinien 
obowiązywać rygor utraty 
uprawnień do zamieszkiwania 
w domach zakładowych w ra • 
zie zmiany miejsca pracy.

Budownictwo zakładowe w 
maksymalnym stopniu powin­
no się opierać na środkach z 
funduszu zakładowego, uzupeł 
nionych przez wkłady indy­
widualne członków załogi.

Obok tej formy istniałaby 
możliwość organizowania ro­
botniczych spółdzielni mie­
szkaniowych o charakterze 
spółdzielni lokatorskich (nie- 
włas noś ci owych), jednoczących 
pracowników jednego lub kilku 
ściśle określonych zakładów 
pracy (wkład własny człon­
ków łącznie z wpłatą z fundu­
szu zakładowego musiałby wy 
nosić co najmniej 15 procent). 
Mieszkania w przypadku zmia 
ny miejsca pracy pozostawa­
łyby w użytkowaniu członka 
spółdzielni.

Przy zakładach mogłyby 
być także organizowane spół­
dzielnie budowlano-mieszka- 
niowe typu własnościowego 
dla budowy domów jednoro­
dzinnych. Wkład własny człon 
ków takiej spółdzielni powi­
nien wynosić 20—25 procent.

Niezależnie od budownictwa 
rad narodowych i budo-

przyzakładowegownictwa
przewiduje się rozwijanie po- 
w^zechnej spółdzielczości mie 
szkaniowej, zrzeszającej pra­
cowników różnych zakładów 
pracy i popieranie indywidual 
nego budownictwa mieszkanio 
wego. Powsaedhna spółdziel­
czość mieszkaniowa rozwija­
łaby sie w formie spółdzielni 
typu lokatorskiego (ńiewła.sno 
ściowego) oraz w formie spół- 
dzielnl własnościowych.

Decydując o przydziale kre 
dytów na budownictwo indy- 
widuaiine i spółdzielcze, rady 
narodowe i banki winny uza­
leżnić udział kredytów w ko­
sztach budowy od składu so­
cjalnego i stanu majątkowego 
członków spółdzielni lub in­
dywidualnie budujących. Aby 
stworzyć ludziom pracy odpo­
wiednie warunki dla rozwoju 
spółdzielczego i indywidualne 
go budownictwa mieszkanio-

Zmiany w zasadach 
funduszu zakładowego

Proponowane zmiany w po­
lityce mieszkaniowej wiążą się 
z zaakceptowanymi przez Biu­
ro Polityczne i uchwalonymi 
już przez Radę Ministrów w 
celu przedłożenia Sejmowi 
zmianami w zasadach fundu­
szu zakładowego.

Omówię tylko dwie zasadni 
cze zmiany w zasadach tworze 
nia i podziału funduszu zakła­
dowego. Pierwsza z nich do­
tyczy podstaw obliczania odpi­
sów na fundusz zakładowy. 
Jak wiadomo, fundusz zakła­
dowy na rok 1957 składał się 
z odpisu zasadniczego, który 
stanowił w zasadzie 1,5 pro­
cent funduszu płac i był odpi­
sywany z zysku przy wykona 
niu planu akumulacji. Odpis 
dodatkowy zaliczany był 
przy poprawie wyników aku­
mulacji w porównaniu z pla­
nem i obejmował w zasadzie 
50 procent ponadplanowej aku 
mulacji. Tak skonstruowany 
fundusz zakładowy odegrał w 
1957 r. wielką rolę jako bo­
dziec do obniżenia kosztów 
własnych i poprawy wyników 
finansowych przedsiębiorstw. 
Jednak utrzymywanie tych za 
sad na dłuższą metę miałoby 
swoje ujemne strony, polegają 
ce na pobudzaniu tendencji do 
ustalania planów akumulacji 
na stosunkowo niskim pozio­
mie. Aby zapobiec tej tenden­
cji proponuje się w nowych za 
sadach tworzenie funduszu za­
kładowego— ustalenie podsta­
wowego odpisu w zależności 
nie od osiągnięcia akumulacji 
planow anej na rok 1958, ale pd 
osiągnięcia co najmniej jakiej 
samej akumulacji jak w r. 1957. 
Odpis dodatkowy na fundusz 
zakładowy byłby uzależniony 
nie od poprawy wyników w 
porównaniu z planem, ale od 
ich poprawy w porównaniu z 
wynikami r. ub.

Druga podstawowa zmiana 
dotyczy podziału funduszu za­
kładowego. Stoimy na stano­
wisku, że fundusz zakładowy 
powinien wydatnie przyczynić 
się do poprawy sytuacji mie­
szkaniowej załóg. Dlatego pro­
ponujemy, aby już z mocy usta 
wy 25 proc, funduszu zakłado-

wego, niezależnie od samej 
pomocy kredytowej proponu­
je się dodatkowe przywileje 
w postaci umarzania części 
kredytu pod warunkiem re­
gularnej spłaty pozostałej 
części.

Proponuje się wyprowadzenie 
gwarancji stałej wartości 
wkładów oszczędnościowych, 
przeznaczonych na budownic­
two mieszkaniowe lub zakup 
mieszkań. Gwarancja polegała 
by na przeliczeniu wkładów 
według specjalnego wskaźnika 
kosztów budowy. Ogólną inten 
cją zmian, które proponujemy 
wprowadzić w systemie orga­
nizacji i finansowania budów 
nictwa mieszkaniowego jest 
rozszerzenie zakresu budownic 
twa w' najbliższych latach po­
nad dotychczasowe plany. Za­
kłada się, że środki przezna­
czone przez państwo na budów 
nictwo mieszkaniowe na przy­
szłość nie ulegałyby zmniejszę 
niu, a środki uzyskane dodat­
kowo z wkładów własnych bu­
dujących, z kaucji mieszkanio­
wych, funduszu zakładowego 
i innych środków własnych 
poszłyby na dalsze rozszerze­
nie budownictwa mieszkanio­
wego.

Aby móc osiągnąć takie roz­
szerzenie budownictwa mie­
szkaniowego trzeba uprzednio 
rozwinąć produkcję materia­
łów budowlanych. Chodzi 
przede wszystkim o urucho­
mienie nieczynnych zakładów' 
lub lokalnej produkcji, bez bu 
dowy now7ych wielkich zakła­
dów. Niemal w każdym więk­
szym zakładzie i w każdym 
mieście jest możliwe zorgani­
zowanie produkcji prefabryko 
wanych elementów ściennych 
z źużlobetonu lub gruzobeto- 
nu, wypału cegły w potowych 
warunkach, wypału wapna, 
wydobycia kamienia, produk­
cji dachówki cementowej łub 
cementowo-piaskowej itp. Pro 
dukcję materiałów, której nie 
można zorganizować w skali 
jednego zakładu czy miasta, 
można uruchomić w skali wo­
jewództwa w zakładach prze­
mysłu terenowego lub jako 
produkcję uboczną w zakła­
dach przemysłu kluczowego.

ryzyko, zyskiem dzieli się z 
państwem w z góry określonej 
proporcji, ale też samo odpo- 
wiada za straty. Odpowiedział 
ność za doprowadzenie przed­
siębiorstwa do stanu ruiny fi­
nansowej obciąża dyrekcję 1 ra 
dę robotniczą określonymi 
sankcjami.

System płac przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych zosta 
nie dostosowany do nowych 
warunków. Zlikwidowana zo­
stanie fikcja niskich norm pra 
cy, wysoko przekraczanych, i 
niskich stawek. Przerosty w 
akordowaniu zostaną zlikwido 
wane, a będzie rozszerzany sy­
stem akordu zespołowego, któ­
ry stwarza całym zespołom ro­
botniczym warunki osiągnię­
cia wyższej wydajności pracy 
z korzyścią dla siebie. Dla sty* 
mulowania pewnego rodzaju 
współzawodnictwa między 
przedsiębiorstwami będzie do­
puszczony w pewnym zakresie 
system przetargów.

Podobnie w kierunku zwięk 
szenia samodzielności i odpo­
wiedzialności przedsiębiorstw 
za wyniki ich pracy — idzie 
projektowana reforma w han­
dlu wewnętrznym.

Począwszy od połowy 1957 r. 
przeprowadzono poważne zmia 
ny w systemie zarządzania i 
planowania w państwowych 
gospodarstwach rolnych. Stop­
niowo przechodzą one na sa­
modzielny rozrachunek gospo­
darczy. Faktycznie uzyskały 
one całkowitą. samodzielność 
w opracowaniu planu zasie­
wów i kierunków rozwoju go- 
spodarki.

Na przyszłość w dziedzinie 
państwowego sektora w rolnic 
twie, a więc PGR i POM — stoi 
przed nami zadanie całkowitej 
likwidacji deficytów i dopro­
wadzenia w roku gospodar­
czym 1958/59 do rentowności 
gospodarki zgodnie z wytycz­
nymi polityki rolnej.

Po wielu dyskusjach toczo­
nych w różnych środowiskach 
•— opracowany został przez ko 
misję KC projekt retormy za­
rządzania przemysłem uspo­
łecznionym. Projekt ten wy­
chodzi z założenia, że podsta­
wkowym ogniwem gospodarki 
uspołecznionej jest samodziel­
ne przedsiębiorstwo, działają­
ce na podstawie nadanego mu 
statutu, kierujące się dąże­
niem do osiągnięcia jak najlep 
szych wyników działalności.

Ramowy statut przedsiębior 
stwa jest obecnie przedmiotem 
wszechstronnej dyskusji.

Przewiduje się zasadniczą re 
formę jednostek nadrzędnych. 
Centralne zarządy przemysłu, 
zostaną zlikwidowane. Przed­
siębiorstwa przemysłowe zo­
staną połączone w zjednoczę 
nia, wyposażone w szereg 

wego, przeznaczonych było na 
cele budownictwa mieszkanio­
wego. Pozostałe 75 proc, załoga 
może obrócić na dodatkowe 
wynagrodzenia gotówkowe w 
granicach do 8,5 proc, roczne­
go funduszu płac. Jeżeli jed­
nak załoga zechce, może na bu 
downictwo mieszkaniowe prze 
znaczyć większą część fundu­
szu zakładowego, niż wymaga 
ustawa.

Uważam za słuszne zaapelo­
wać z tej trybuny do załóg za­
kładów pracy, aby w zrozu­
mieniu sytuacji i wychodząc 
naprzeciw inicjatywie partii i 
rządu, już w r. 1958 przezna­
czyły na podstawie własnych 
uchwał pewną część funduszu 
zakładowego za rok 1957 na 
przyzakładowe lub spółdziel­
cze budownictwo mieszkanio­
we.

Zmiany w planowaniu

Z 
nia

i zarządzaniu 
gospodarką 
narodową

problemem porządkowa- 
różnych dziedzin naszej

uprawnień w zakresie rozra­
chunku gospodarczego i utrzy­
mujące się z wpłat przedsię­
biorstw. Podstawowym typem 
zjednoczenia będzie zjednocze­
nie branżowe.

Przewiduje się możliwość po 
wierzenia poszczególnym zjed­
noczeniom przez państwo ge­
stii w zakresie przekraczają­
cym ich statutowy zakres dzia 
łania, np. w zakresie zbytu 
pewnego typu wyrobów, nadzo 
ru technicznego z pewnej dzie 
dżiny itp.

Projektowana reforma syste 
mu zarządzania przemysłem, 
przeprowadzona z odpowied­
nią elastycznością i uwzględ­
nieniem specyficznych warun- 

, ków w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu, powinna przy 

. czynić się do ugruntowania sa 
modziclności i inicjatywy go- 

, spodarczej przedsiębiorstw, lep 
szego wykorzystania istnieją- 

, cych w naszej gospodarce re- 
. zerw i oczyszczenia jej z wie- 
, lu biurokratycznych naleciało­

ści.
Zadania organizacji 

i instancji partyjnych
Wszystkie te reformy w sy­

stemie planowania i zarządza­
nia gospodarką narodową, 
przyniosą odpowiednie pozy­
tywne rezultaty tylko o tyle, 
o ile nastąpi wzrost aktywno­
ści i inicjatywy ooszczególnych 
ogniw administracji tereno­
wej, dyrekcji przedsiębiorstw 
5 rad robotniczych. Stworzone 
zostały ramy samodzielności 
przedsiębiorstw. Ale to ozna­
cza tylko możliwość. Aby ta 
możliwość została przetworzo­
na w rzeczywistość, wymaga 
to zupełnie innej niż dotych'

(Dokończenie na str. 6)

gospodarki ściśle się wiąże za­
gadnienie zmian w systemie 
naszego planowania i zarzą­
dzania gospodarką narodową.

Przeszło roczny okres dzia­
łania rad robotniczych, rozsze­
rzonej samodzielności przed­
siębiorstw i funkcjonowania 
funduszu zakładowego, jako 
formy udziału załóg w zyskach 
przedsiębiorstw, udowodnił, że 
zwiększenie samodzielności i 
pobudzenie inicjatywy załóg, 
jeśli idzie w parze z rosnącym 
poczuciem odpowiedzialności 
za sprawy ogólnospołeczne, 
daje dobre rezultaty. W tym 
samym kierunku idą dalsze 
zmiany w systemie planowa­
nia i zarządzania gospodarką 
narodową.

Postanowiona już reforma 
budownictwa opiera się na tej 
zasadzie, że przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe będą 
same ustalały swój plan na 
podstawie umów zawartych z 
inwestorami. Przedsiębiorstwo 
działa na własny rachunek i



Prarownscy peszukfwanl
Stolarzy w^ sukakwaliftkowau^ cii przyjmą na­
tychmiast Swarzędzkie Fabr^ ki Mebli w Swa-
rzę^a. i’l Poznańska 2“ W irunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. K1010

POLSKIE LINIE LOTNICZE „LOT" 
podają do wiadomości nowy rozkład lotów

i.ażny od 1. III 1958
Inżyniera na stanowisko zastępcy dyrektora 
do spraw technicznych, łuerawnika produkcji — 
wymagane wykształcenie ceramiczne względ­
nie dłuższa praktyka w ceramice, oraz inżynie­
ra mechanika przyjmą zaraz Głogowskie Za-
kłady Terenowego Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych z tymczasową siedzibą we Wscho­
wie. Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne: Wschowa, 
Rynek — katusz. K1027
Kwaijfik wmą krawctnrą na pracę zleconą po­
szukuje b*»zzwłoczn:e Państw. Teatr Polski. 
Zgłoszenia: Dział Techniczny — Teatr Polski

ii

Poznań, 27 Grudnia 8/10. K1070
Brygadzista oborowy z dwoma pomocnikami do 
obory 40 szt. krów wzgl. pracownika z rodziną 
do brygady potowej przyjmiemy. Nowe mie-
szkm:e zapewnione 2 pokoje i kuchn:
P. G. R. Skokówko p-ta Borek, pow. Gostyń, 
3 km od s'acji kolejowej Borek. K1058
Kucharkę do stołówki pracowniczej na ca 30 
osób przyjmie zaraz Dyrekcja Stacji Selekcji 
Roślin R°gaczewo p-ta Turew, pow. Kościan. 
Mieszkanie jednoosobowe na miejscu. Warunki 
płacy i pracy do omówienia przy zgłoszeniu.

 K1060
Dwó h portierów przyjmą natychmiast Poznań­
skie Z ikłrdy Silników Elektrycznych. Szczegó­
łowych informacji udziela Biuro PZSE w Po­
znaniu przy ul. Kościelnej 37, pokój 5. K1052
Zaopatrzeniowiec transportu i mechanik w po­
ważnym przedsiębiorstwie budowlanym w Po­
znaniu potrzebny zaraz. Warunki płacy do 
omówienia. Oferty należy składać do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1054.
Dzielnego księgowego-magazyniera oraz bryga­
dzistę nolowego na folwark poszukuje Państwo­
we Gospodarstwo Rolne w Wielkopolsce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1056.
Dwóch pracowników na stanowiska inwenta­
ryzatorów w branży gospodarstwa domowego 
i elektrotechnicznej przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo MHD Art. Gospodarstwa Do­
mowego w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 5,
pokój 10. KI 055
Większą ilość murarzy, cieśli i robotników po­
szukuje natychmiast Przcds. Rudowl. Terenowe­
go w Trzciance Praca akordowa, zarobki wy­
sokie, dla zamiejs >wych hotel robotniczy. Dla 
rzemieślników rozłąkowe, a dla robotników 
strawne. Zgłoszenia Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Trzciance, ul. Swierczew-
skiegj 20e. KI 062
Woźnych przyjmie natychmiast Narodowy Bank
Polski w Poznaniu, ul. Paderewskiego 10. 6212g
Murarzy na prace szamotowe oraz pracowników 
niekwalifikowanych przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Budowy Gazowni, Oddział Poznań,
ul. Grobla 15, pokój 15. 6079g
Wychowawczynię, praczkę, woźnego, ku harkę 
zatrudni zaraz Pogotowie Opiekuńcze, Poznań,
ul. Wojska Polskiego 53. 6062g
Kierownika finansowego, księgowych z prakty­
ką, rewidenta z branży handlowo-księgowej 1 
zaopatrzeniowca branży motoryzacyjnej poszu­
kuje przedsiębiorstwo Handlowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 '"n 
6056g.
Starszego księgowego-rewidenta do kontroli we­
wnętrznej przedsiębiorstwa z uposażeniem 1.400 
zł, starszego inwentaryzatora z uposażeniem 
1.000 zł oraz magazyniera branży galanteryjnej 
z uposażeniem, początk. 900 zł poszukuje się 
Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Kadr Woj 
Przedsięb. Handlu Artyk. Galanter. w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 30, w godz. od 10—12.

KI 065

Dnia 27 lutego 1958 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, nasz ukochany, 

'n;gdy niezapomniany ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 65, śp
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DZIELNICOWY ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

Poznań - Grunwald

OGŁASZA PRZETARG
rozbiórkę budynku mieszkalnego przy 
Sławińskiej 9 (Ławica wieś) o kub. ca

PREZYDIUM WOJ. RADY NARODOWEJ 
Wydział Ogól o - Gospodarczy 

w Poznaniu
ul. Stalingradzka nr 18

OGŁASZA PRZETARG
1)

TT W AG A! UWAGA!
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA 

BUDOWLANE

Przyjmuję zamówienia
na wykonanie „B A S K W I L“ 
typ poznański z powierzonego

Warunki i zakres robót poda Dział Te­
chniczny.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca 
br. o godz. 10 w siedzibie Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkalnych, ul. Grun 
waldzka 55, barak 11.

Oferty składać mogą osoby uprawnione 
do rozbiórek budynków w terminie do 8 
marca br.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
Wadium w wysokości 2.000 zł należy 

wpłacić do NBP V Oddz. Miejski na konto
nr 1231-6-778. K1076

surowca. 5891 g

WSCHOWŚKIE ZAKŁ. PRZEM. TERENOWEGO 
w sławie Śląskiej

Baza Remontu Maszyn we Wschowie, 
ul. Świerczewskiego 12, telefon 320

PRZYJMUJĄ PRACE
W ramach kooperacji na maszyny do obróbki 

metali na tokarnię, frezarkę i strugarkę.

WYROKUJĄ
ohtaczanie, roztaczanie, planowanie wszystkich 
profili kół, płytek z żeliwa, stali i metali koloro­
wych oraz frezowanie kół zębatych o zębach 

prostych.
Maksymalna średnica stołu tokarni — 609 mm, 
wysokość elementu do 300 mm, struganie wszyst­
kich metali o długości 400 mm i szerokości 400 
mm oraz grubości 200 mm, frezowanie wszyst­
kich metali o dług. 800 mm i wysok. 280 mm.

K1O85

Spółdzielnia PLiA 
„RYTOSZTUKA’’

za upi 
natychmiast 

maszynę - drykierkę 
do metali kolorowych, 
typ średni wzgl. ciężki. 
Warunki do omówie­
nia w Zarządzie Spół­
dzielni, Poznań, Ry­

nek Łazarski 4, telef. 
629-87, w godz. od 7 
do 15. Kllll

Ruch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume 
Poznań, Rynek - Łazarski 
ł (otwnica) od godz 9—13 

4575g
Kupię każdą ilość szkła 
używanego, nieuszkodzo­
nego od komnotów i ogór 
ków, konserw 0.9 litra, 0,5 
litra Poznań. Górczyńska 
19. tel 654-35 521W

Praca
Uczeń malarski może się 
zgłosić. Poznań. Kościusz­
ki 70, Zakład malarski 
Zgłoszenia od godz. 7—8

57475
Pomoc domowa do małej 
rodziny potrzebna. Wa­
runki dobre. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 6252g.
Fryzjerka dobra samo­
dzielna potrzebna zaraz. 
Poznań ul. Dąbrowskiego
79. 6049g
Pomocnik szewski na no­
we obuwie potrzebny 
Warsztat — Poznań. Gro­
bla Ib. Grobelny 6058g

Nauka
Studentka 
cuskiego 
trzebna 
Ogłoszeń.

do nauki fran- 
(początki) po- 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

go 3 dla 5789g.____________  
tsowoczesae Kursy kroju 
męskiego i damskiego za­
twierdzone nrzez Dyrek­
cję Okręgowa Szkolenia 
Zawodowego, rozooczyna- 
1ą się 10 marca Łatwa me­
toda kroju Przybylski 
Poznań. Głogowska 86 

5169?

Kupno
Kupię nylon, stylon i per­
lon bieliżniany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 5613g
Kupię lekarstwo „Preiu- 
dln”. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 6063g.

6219^

Dnia 27 lutego 1958 r. zmarł, po długotrwałej 
chorobie opatrzony Sakramentami św., mój naj- 
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, śp.

Jan Nowak
Pogrzeb odbędzie się wr sobotę 1 marca o godz. 

11.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Gołębia 3.

Dnia 27 
zmarła, 
chorobie,

Franciszek Biskup
P zażywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 mar- 
ca 1958 r. o godz. 16.15 z domu żałoby w Wol- 
«tynie, Rynek 14.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA Z SYNAMI I RODZIN 4

a?59a

2)

3)

na samochód osobowy marki „Chevro- 
let“ typ „FIeetmaster“, cena wywoław­
cza 15.000 zł;
na samochód osobowy marki „Skoda* 
typ 1102, cena wywoławcza 18.000 zł;
na samochód osobowy marki „Hillman** 
typ „Minx“, cena wywoławcza 22.500 zł.

Przetarg odbędzie się w Poznaniu przy 
ul. Marii Magdaleny nr 1-3 w dniu 15. III. 
1958 r. o godz. 10.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej każdego pojazdu należy wpłacić 
w kasie Wydziału Ogólno - Gospodarczego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu przy ul. Stalingradzkiej nr 18,

t
lutego 1958 r. 
po ciężkiej

nasza uko-
chana matka, siostra, 
teściowa, babcia, bra­
towa i szwagierka śp

Stanisława
Sobańska

z d. Urbaniak 
orzeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 3 
marca 1958 r. o godz. 
10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

RODZINA
6284ff

Dnia 27 lutego 1958 r., po ciężkich cierpieniach, odszedł od nas na zawsze 
Idy niezapomniany mąż, najukochańszy l przedobry ojciec, najdroższy 
ń. ukochany szwagier, stryj, kuzyn, drogi przyjaciel i kolega, śp.

Władysław Borowiak
Ożywszy lat 50.

pogrzeb
-rnentarza

Poznań, 
Dubosina,

odbędzie się w niedzielę, dnia 2 marca br. o godz. 13 z kaplicy 
św. Jana Vianney na Sołaczu.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, syn, brat, siostry, krewni i przyjaciele 

Pakosław, Warszawa, Nancy - Francja Przybroda, Dąbrówka 
Gniezno.

Butelki 100 g apteczne ku­
puję. Poznań, Jugosło­
wiańska 16 (po godz. 14).

_________ 5465g
Pompę abisyńską ciśnie­
niową z kopułą, możliwie 
nową kuoię natychmiast. 
Poznań Chwiałkowskiego 
22 m. 15. 604 Ig
Kupie dobry motocykl 350 
do 500 ccm Oferty z po­
daniem ceny i opisem do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6069g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane koszykowe, 
•spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H vtetHk. 
Poznań Wrocławska 13.

3575g
Akordeon „Cantulia” w 
dobrym stanie, 120-baso- 
wy, sprzedam. Poznań, 
Chłapowskiego 26 m. 11,
Od godz. 16—20. 56983
Sprzedam zagraniczny te­
lewizor marki „Rubin” z 
dużym ekranem. Poznań 
Lampego 10 m. 12. Damec-
ki. 5784F
Osie z kołami 750 X 20 
piasty stalowe dostarcza 
Autometal. Poznań-.Teży- 
ce. ul Miła 17 tel 834-33 
_________________ 4668? 
Sprzedam samochód ,.O-
pel - Olimoia”, 
worowy. Cena 
garaż blaszany 
Marian Rejek.

-órnoza- 
35.000 Zł 
6.000 zł. 
Pleszew.

ul.. Lenartowlcka 58. tel
154 •

Sprzedam narzędzia
16218d

ko-
walskie, jak sztochówka. 
0;etarka. wiertarka, Ima­
dło, kowadło itd. Cena 
10 000 zł. Bobrówki. Kn-

16220n

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA 
WYROBOW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

w Poznaniu, Stary Rvnek 87/88 
ogłasza

DRUm PRZETAK® 03RAHICZ0HY 
samochodu ciężarowego „GMC” CCKW, nośności 

4 ton w dniu 14. III. 1958 r. o godz 10.
Stary Rynek 87/88, pokój 29.

pokój 17, 
targu.

Pojazdy 
do 14. III.

najpóźniej w przeddzień prze-

można oglądać w dniach od 12 
1958 r. od godziny 10 do 12 przy

ul. Marii Magdaleny nr 1-3. K1077

KIO™

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 2/8, tel. 511-25 

ogłaszają przetarg 
na wykonanie czyszczenia kotłów parowych 

dwupłomienicowych a mianowicie: 
a) 2 szt. o pow. ogrzew. 106 m’ każdy — kanały

Wózki ceratowe lakiero­
wane spacerówki „War­
szawa”, poleca: Lesiński 
Poznań. Żydowska 33.

5089g
Sprzedam ciągnik „Ursus” 
po generalnym remoncie.
Wiadomość: Szczucin,
Gen. Sikorskiego 9/23

162190
Sprzedam samochody oso­
bowe: „Pobieda”. Super
dolny, z silnikiem zapa­
sowym po szlifie. Wroc­
ław, ul. Oleśnicka 11 m. 1.
Woszczyk. K1083
Sprzedam snopowiązałkę 
marki „Fahr” i młocarnię 
szerokobijącą mar’ „Jej- 
na”. J. Suchorski, Buk,
ul. Szewska 2. 5212g
Fryzjerską suszarkę, no­
wą, hełmową, cena 2.300 
zł sprzeda „Komis”, Lesz­
no. ul. Słowiańska. 15867p
Sprzedam wózek cerato­
wy (głęboki-kremowy) w 
b. dobrym stanie. Poznań,
Długa 10 m. 5. «040g
Sprzedam balans ciśnienie 
do 8 ton. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6046g.
Sprzedam całą fermę li­
sów z kompletnym urzą­
dzeniem lub trójkami. In­
formacja: Poznań, Kna- 
nowskiego 27. 60527
Sprzedam samochód reje­
strowany na rok 1958; 1- 
tona w dobrvm stanie 
Cena 20.000 zł Poznań. 
Knaorwskiego 27. 6053g
Snopowiązałkę Lanz 
sorzedam Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 6057g.
Pianino sprzedam, piękny 
ton, starszy tyo. Poznań 
Dąbrowskiego 4 m. 6. od
godz 606 W
Kuchenki kaflowe prze­
nośne sprzedam. Poznań, 
Bvnek F 17 60667
Sprzedam motocykl „Zun- 
dapp” 200. Poznań, ulica 
Miodowa 17 m. 2. 6067g
Sprzedam motocykl , IŻ” 
dotarty Poznań, Mickie-
wieża 7 m. 3 6073g

Pralkę akustyczną sprze­
dam Poznań, Kanałowa 11 
m. 1, 6074g
Nutrie, samice młode oraz 
kotne sprzedam. Poznań, 

u m 1 6975?
Sprzedam wiertarkę słup­
kową. Poznań - Łażarz. 

? m 7 6081?

Dnia 27 lutego 1958 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 80, śp

Krzyżan
z d. Żurowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, ZIĘCIOWIE I WNUKI

m-*’ Tnr^nin warszawa. Columbia. 6223

naraaBManaaaaM naaB«waaanMunaBaniM«i +

Dnia 27 lutego 1958 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 73, mój najdroższy mąż, nasz kocha­
ny oiciec, teść I dziadek, śp.

Henryk Szelągiewicz
Pogrzeb odbędzie się 3 bm. o godz. 10.30 z ka­

plicy cmentarnej na Janikowie. Msza św. odpra­
wiona zostanie w piątek, 7 bm. w Kolegiacie 
Farnej.

Poznań. Garbary 40, m. 8.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

629 la

Dnia 28 lutego 1958 r. zmarł, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, dziadek i teść, śp.

Walenty Paupa
•••^żywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 

hm. o godz. 9.30 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, SYNOWA I WNVKI 

6237g

Lokale b)

Wezmę w dzierżawę za­
kład ślusarsko-mechanicz­
ny wraz z lokalem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5822g.
doszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy o po­
wierzchni 70—30 m2 w po­
wiecie poznańskim naj­
dalej do 20 km Konieczne 
są na miejscu siła i świa­
tło. Miejscowość do 5.000 
mieszkańców. Oferty skła­
dać: Biuro Ogłoszeń
Świerczewskiego 3 dla
,5367g

Zamienię duży pokój z 
skrytką, używalnością ku­
chni l łazienki na pokój z 
kuchnią. Warunki do omó 
Wlenia. Oferty Biuro Ogło 
śzeń, Świerczewskiego 3 
dla 6095g.
Poszukuję pilnie 3 -.; >je 
Z kuchnią w Poznaniu lub 
okolicy za zwrotem kosz­
tów, albo zamienię na 
mieszkanie w Elblągu. O- 
ferty kierować: Elbląg. 
■Wiejska 52, Zborowski.

15866D
Zamienię pokój samodziel 
ny, wejście z klatki scho­
dowej oraz pokój przy 
Moście Teatralnym z uży­
waniem przynależności na 
dwa wzgl. l‘/» pokoju z 
kuchnią, samodzielne. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 6012g

Zamienię 2-pokdjowe z 
kuchnią, spiżarką 1 kory­
tarzem, samodzielne II 
ptr. przy śródmieściu na 
mieszkanie samodzielne, 
pokój z kuchnią 1 koryta­
rzem do I ptr. Oferty B!v 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 60!9g.
Zamienię pokói 21 m! sło­
neczny Ostroróg, wsnólne 
przynależności (z jedną 
starszą rodzina) osobna 
piwnica na większe lub 
pokój z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6028g.

Studentka z inteligentnej 
rodziny poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
6O32g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje z kuchnią I Dtr. na 
2 wzgl. 3 pokoje z ku­
chnią. łazienką. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Poznań, Chudoby 21, m. 22.

6069g

Nieruchomości
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych większych I mniej 
szych spiesznie poszukuje: 
Krawiec. Poznań. Garba-
ry 53. 5620g

Okazje — parcele 4000 m*
40.000 zł 1 5000 m’ 50.000 zł
Parcele kamienice
wille —• domki — gospo­
darstwa, polecam. Sprze­
daż, kupno, zamiany, 
dzierżawy, wszelkich nie­
ruchomości. Koncesjono­
wane Biuro: Poznań, Czer 
wonej Armii 51. tel. 28-06 
f piętro, w podwórzu 
orzejście przez plac bu-
dowy 5045g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci mego 
drogiego męża i nasze­
go kochanego ojca, śp.

lana
Bilewicza

odprawiona zostanie 
Msza św. we wtorek, 
dnia 4 marca br. o 
godz. 8 w kościele Mat­
ki Boskiej na Ła? - 
rzu.

ŻONA Z SYNAMI
6039g

c)

d)

dymne o pow. czyszczącej 175 m’ każdy;
1 szt. o pow. ogrzew. 53 m’ — kanały dymne 
o pow. czyszczącej 56 ni1;
1 szt. o pow. ogrzew. 47 m1 — kanały dymne 
o pow. czyszczącej 52 + 19 m*;
naprawę i konserwację armatury w. W. ko­
tłów.

Oferty należy składać do dnia 5 marca 1958 r. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-

renta. 6254g

Domy, wille, parcele, go­
spodarstwa, kto ma za­
miar sprzedać. Podać opis, 
cenę. Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Sowińskiego
35. 15878p
Sprzedam 6 ha ziemi w 
Golęezewie — w częściach 
lub w całości. Ziemia dre 
nowana. 400 m od stacji 
krlejowej. Wieś z.elektry- 
fikowana —Jan Janakow- 
• ki. Golęczewo, pow Po­
znań. 5649g
Willę 3 pokoje wolne, par­
celę 1060 ma opłotowaną 
Winogrady oraz wielki 
wybór kamienic, gospo­
darstw poleca — poszuku­
je: Metelski Poznań. Czer 
wonej Armii 23 5667a
Gospodarstwo pryw. 26,5 
ha w tym 2 ha łąki nad- 
notec. w powiecie czarn- 
kowskim z masywnymi bu 
dynkaml bez inwentarza 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5292g.
Sprzedam spiesznie dom 
i •/* morgi ziemi w Mosi- 
ni". Terczyk. Kocanowo, 
poczta Pobiedziska, pow.
Poznań. 5997g
Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu lub zamienię 
iednorodzinne pół will! 
na Jeżycach na domek 1- 
rodzmny w innej dzielni­
cy Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
6002g
Sprzedam spiesznie go­
spodarstwo rolne 16 ha, 2 
ha łąki, sad Budynki żel­
betonowe w bardzo do­
brym stanie, zelektryfiko­
wane. Międzychód, Nowot
ki 12 m. 4. 6015"

Kupię kamienicę w Po­
znaniu. Oferty z poda- 
n:em ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8036g.
Kupię parcelę od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6071g
Kupię dom — kamienicę 
od właściciela w Pozna­
niu wzgl. mieście powia­
towym — centrum. Waru­
nek: 1—2 składy 1 wolne
2—3-pokojowe mieszka-
nie. Oferty z Dodaniem
ceny 1 adresu kierować:.
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6072g.

Lekarskie
Lekarz homeopata przyj­
muje codziennie Poznań, 
ul. Wrocławska 23 m. 12.
od t»odz 17—19 5348 P
Dr Danecki, specjalista 
chorób skórno-wenervcz- 
nych — Poznań, Czerwo­
nej Armii 31 — od godz
11—16 6010P
Dr Marian Ruszkowski, 
specjalista chorób we­
wnętrznych przyjmu ■ co­
dziennie od 17—18. Po­
znań, Grunwaldzka 74 —
parter.

Różne
Garbuję, farbuję, 
chetniam skóry 
Z. Kopaczewski. 
»I. Warszawska 32

60700

uszła- 
baranie 
Słunea

25090
Warsztat elektromecha­
niczny przyjmuje do na­
wijania silnik! elektrycz­
ne różnej mocy. Poznań - 
Dębiec, ul. Dzierżvńskfe-
go 309. 4987g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
U Makowiecki. Poznań - 
Sołacz. Grudzień’ec 66

55’0-

PROSTOWNIKI do ła­
dowania akumulatorów 

oraz
STABILIZATORY na­
pięcia do telewizorów 
naprawia i wykonuje 

na zamówienia:
ZAKŁAD 

RADIO TECHNICZNY 
Poznań, 

ul. Polna 21 
6108g

Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszyU; mo­
deli). welony wypożycza 
— /Elegancja”, Poznań,
Mickiewicza 13. 5208g
„Radio Venus” naprawia 
i zestraja radioodbiorniki 
wszystkich typów, pro­
dukcji nowszej w dwóch 
dniach, zamiejscowym w
jednym dniu.
Wielka 20.

Poznań, 
5272g

Zamienię maszynę pra- 
woramienną' „Textima” 
w bardzo dobrym stanie 
— na leworamienną wzgl. 
płaską. Mańczak, Poznań, 
Chudoby 20. Drugie wej­
ście w podw., II ptr., pra­
wo, tel. 97-44 do godz. 15. 

5993g
Chromuję formy do bake­
litu na wysoki połysk. 
Warsztat mechaniczny i 
chromowanie techniczne. 
Poznań, Garbary 93/95.

6027g
Taksometr na chodzie wy­
dzierżawię. Jezierski, Po-
znań Skośna 16. 6149g

Matrymonialne
3 kawalerów lat 23, 27 i 33 
inwalida z mleszk, przy­
stojni bez nałogów zapo­
znają panie do lat 23, 25 1 
31. Rozwiedzione wyklu­
czone. Poważne oferty 
wraz z fotografiami (dy­
skrecja i zwrot zapewnio­
ne) do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5995g.

Rozwiedziona nie z wła­
snej winy, lat 45 przy­
stojna, inteligentna, mi­
łego charakteru, znudzo­
na samotnością pragnie 
poznać pana o szlachet­
nym sercu, inteligentne­
go tylko na wyższym sta­
nowisku bez nałogów, któ 
remu zależy na szczęśli­
wym pożyciu małżeńskim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5996g.

Dla córki zgrabnej, posia­
dającej średnie wykształ­
cenie i 3-pokojowe miesz­
kanie w Poznaniu noszu- 
kuję solidnego, wysokie­
go i kulturalnego pana w 
wieku od 25—35 lat w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6003g.

Panna lat 25, posiadająca 
gospodarstwo, z braku 
znajomości pragnie zapo­
znać kawalera, zamiłrwa- 
nego rolnika do lat 35. Po 
ważne oferty należy kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8O42g -

Kawaler lat 40, przystoj­
ny średniego wzrostu, po­
siadający własne przedslę 
biorstwo handlowe do­
brze prosperujące, nożna 
oanlą przystojna eleganc­
ką. z wykształceniem co 
najmniej średnim w celu 
matrymonialnym. Szcze­
gółowe oferty do Biura 
Ogłoszeń. Poznań. ' ier- 
"’0g,0k;e0n 3 dla .

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka 
w Poznaniu-. r.jj



Cztery w powiecie czarnkowskim
Nazywają się od miejscowości Bzowo, Sławno, 

Stajkowo i Jędrzejewo. Wszystkie prowadzą gospo­
darkę w III typie, przy czym Bzowo patronuje po­
zostałym spółdzielniom z racji starszeństwa i wiel­
kości.

SPÓŁDZIELCY Z BZOWA 
rozpoczęli już 8 rok wspólnej 
gospodarki. Prawda, że nie­
jednego żałują. Gdyby przed 
8 laty mieli to doświadczenie 
co dzisiaj, nie tak rozpoczy­
naliby gospodarkę. Nie zakła­
daliby i nie prowadziliby u 
siebie sklepu wiejskiego, w 
którym wino stanowiło jeden 
z najchodliwszych artykułów. 
Nie zaciągaliby bezmyślnie 
wysokich i nie zawsze celowo 
wykorzystywany eh kredy tów. 
Dbaliby z pewnością lepiej o 
zabezpieczenie ziemiopłodów i 
o losy hodowli.

No cóż, doradców było wte­
dy wprawdzie wielu, ale nie 
najlepszych. Dzisiaj za lekko­
myślność tamtych lat trzeba 
odbywać jeszcze resztki po­
kuty, ale nie przesadzimy 
twierdząc, że spółdzielcy z 
Bzowa są na najlepszej dro­
dze do odzyskania gospodar­
czej równowagi.

Mają wprawdzie jeszcze 
dość duże zadłużenia, ale

traktory a Jędrzejewo potrafi­
ło ciągnikiem poza wszystki­
mi pracami w polu zarobić 
na czysto 26.000 zł, a więc bli­
sko połowę jego wartości.

Jesienią zakupiło dachów- 
czarkę, wkrótce otrzyma ce­
ment 1 w okresie mniejszego 
nasilenia prac rolnych będzie 
produkować dachówki. A po­
trzeba ich w powiecie kilkaset 
tysięcy.

To się nazywa gospodarskie 
podejście i to właśnie u spół-
dzielców z 
cenić.

Grunty 
niezwykle

Jędrzejewa należy

w Jędrzejewie są 
ciężkie i gliniaste,

spółdzielcy zarobili blisko 
40.000 zł.

Własny warsztat wykonuje 
wszelkie naprawy, za które
dawniej trzeba było płacić
wielkie pieniądze. Świadczy 
on usługi — podobnie jak mło
carnia — chłopom indywidual­
nym, przyspieszając mocno 
amortyzację poczynionych na­
kładów.

W pierwszym roku obrachun 
kowyrn dniówka w Stajkowie 
wyniosła zaledwie 15. — zł. W 
drugim roku podniosła się do 
27. — zł, a w trzecim — to 
jest w ostatnim roku obra­
chunkowym — przyniosła już 
niepełne 36. — zł. Są jednak 
jeszcze kwalifikowane sadze-

Ostrowski kwartet
,,Eikana“
najlepszy we Wrocławiu

W zorganizowanym ostatnio 
przez Rozgłośnię Polskiego 
Radia we Wrocławiu konkur­
sie na najlepsze wykonanie 
piosenki radzieckiej pierwsze 
miejsce zajął doskonały kwar­
tet wokalny „Elkana” Domu 
Kultury Kolejarza w Ostro­
wie Wlkp., którego kierowni­
kiem jest prof. Leon Kaczma­
rek. Jako nagrodę, kwartet 
„Elkana” otrzymał cd organi­
zatorów radioodbiornik „Sto-
lica”. (mi)

Aktualne zagadnienia gospodarcze
na 1958 r.

(Dokończenie ze str. 4)
czas postawy i innej pracy ze 
strony administracji gospodar 
czej, ze strony’ organizacji par
tyjnych 1 związków 
wych.

Obowiązkiem i

zawodo-

zadaniem
organizacji partyjnych, rad ro 
botniczych i rad zakładowych 
jest umacnianie autorytetu dy 
rekcji przedsiębiorstw, a nie
podważanie go, 
im w realizacji 
szych i bardziej 
kowanych spraw, 
jących z zadań,

pomaganie 
trudniej- 
skompli- 
wynika-

ustalonych
przez władze centralne lub z 
potrzeb racjonalnej gospodarki 
przedsiębiorstwa. Wszelkie pró 
by warcholstwa, podważania 
autorytetu dyrekcji, niesubor­
dynacji, próby sprowadzenia 
roli dyrektora przedsiębior­
stwa do roli bezwolnego ma­
nekina czy figuranta powinny 
być potępione i zwalczane.

Program działania przedsta­
wiony na dzisiejszym plenum 
KC nakłada na organizacje i 
instancje partyjne konkretne i 
odpowiedzialne zadania. Uwa­
żamy, że te właśnie zadania w 
dziedzinie podnoszenia naszej 
gospodarki na wyższy poziom, 
porządkowania naszej gospo­
darki, konkretnego rozwiązy­
wania, stosowanie do miejsco­
wych warunków problemów 
postawionych na dzisiejszym 
plenum Komitetu Centralnego, 
winny stanowić zasadniczą 
treść pracy naszych organiza­
cji podstawowych w dziedzi­
nie gospodarczej w ciągu sze­
regu najbliższych miesięcy.

Dniówka - 89 zł
Jedenastu członków liczy 

spółdzielnia, typu Ib w Radło­
wie w powiecie ostrowskim. 
Kilka rodzin gospodaruje na 
blisko 80 ha użytków rolnych, 
przeważnie IV—VI klasy. Jcd 
nak zbiory ziemiopłodów w ro 
ku ubiegłym, mimo nie sprzy­
jających warunków, uzyskano 
zadowalające. Przeciętna wy­
dajność z czterech podstawo­
wych zbóż wynosiła 20,6 q z 
ha.

Spółdzielcy radłowscy wy­
stąpili z wnioskiem podziele­
nia dochodu w gotówce i czę- 
ścicwo w naturaliach. Ogólna 
wartość dniówki obrachunko­
wej wyniosła 89,60 zł. Z naj­
poważniejszych inwestycji pla 
nuje się zakup traktora „Ur­
sus” i niezbędnych maszyn./1—- 
Przewidziana jest również bu 
dowa szopy na narzędzia.'

W miłej i serdecznej atmo­
sferze wybrano ponownie do­
tychczasowy zarząd spółdziel­
ni. Przewodniczącym został 
znów Stanisław Sójka. Wspól­
na kolacja i tradycyjna zaba­
wa zakończyły doroczną uro­
czystość w radłowskiej spół­
dzielni.

Tadeusz LIPIŃSKI 
Ostrów

Plan działania w każdym za­
kładzie pracy powinien ebej- 
mować przesunięcia pracowni­
ków w związku ze zwalnia­
niem rencistów i emerytów, 
program likwidacji przerostów 
zatrudnienia, program walki z 
nadmierną absencją i ograni­
czania wydatków na zasiłki 
chorobowe, program uregulo­
wania spraw młodzieżowych, 
plan rozwoju zakładowego bu­
downictwa mieszkaniowego i 
produkcji materiałów budowla 
nych w oparciu o środki z fun 
duszu zakładowego, własny 
wkład budujących i dotacje 
państwowe.

Obowiązek opracowania ta­
kiego planu spoczywa oczywi­
ście na dyrekcji zakładu.

Duszą i inspiratorem poli­
tycznym całej akcji powinny 
być podstawowe organizacje 
naszej partii.

Zadań, które stawia partia 
nie sposób przeprowadzić w 
sposób administracyjny, wbrew 
postawie i rozumieniu więk­
szości robotników i pracowni­
ków umysłowych. Dla tych za­
dań trzeba zdobyć załogi, a te­
go można dokonać tylko przy 
wytężonej masowej pracy po­
litycznej, przy szerokiej akcji 
wyjaśniającej.

TOWARZYSZE!
Proponowane przez Biuro 

Polityczne ważne zamierzenia 
w dziedzinie naszej polityki 
gospodarczej mogą być na 
pierwszy rzut oka nie zawsze 
dla wszystkich zrozumiałe. 
Niektóre z nich mogą być nie­
popularne i spotkać się z pew­
nymi oporami. Niektóre ozna­
czają pewne obciążenia dla 
świata pracy.

Jednak w naszym najgłęb­
szym przekonaniu wszystkie 
onę leżą w dobrze zrozumia­
nym, długofalowym interesie 
klasy robotniczej i wszystkich 
pracujących.

Zadaniem naszym, nie tylko 
członków KC, ale całej partii, 
jest doprowadzenie tej praw­
dy do całej klasy robotniczej, 
do polskich mas pracujących, 
mobilizowanie do realizacji 
tej polityki rad robotniczych, 
związków zawodowych, rad 
narodowych i wszystkich ak­
tywnych sił w narodzie.

właśnie oni przepracowali naj­
większą ilość dniówek i oni 
najlepiej wychodzą do pracy, 
a przykład — o dziwo — daje 
młodzież.

W dużej mierze właśnie 
dzięki młodzieży uzyskano tu 
znaczne dochody. Najwięcej 
za dostawę buraków cukro­
wych bo 146.000 zł i za do­
stawę mleka — 80.000 zł. Moż­
na było więc nie tylko zaspo­
koić wszystkich wierzycieli, 
ale nawet spłacić cześć za­
dłużenia z lat ubiegłych.

Wy da je się, że Bank Rolny 
powinien przywrócić spółdziel 
ni prawo korzystania z kre­
dytów inwestycyjnych. Zakun 
i posiadanie własnego ciągni­
ka przyniesie spółdzielni ko­
rzyści. I orki przeprowadzi się 
lepiej i na czas, a przy tym 
i oszczędność i możność za­
robku chociażby przy zwózce 
drewna lub ziemniaków dla 
przemysłu.

SŁAWNO... to naprawdę 
dobra spółdzielnia. Uznana zo­
stała za gospodarstwo nasien­
ne. Bo też i ziemię ma prze­
ważnie pszenno-buraczaną. 
Żyta zebrali po 23.5 q z hek­
tara, buraków cukrowych — 
240, a pastewnych — 380 q, 
ziemniaków — 162 q z hekta­
ra.

Dochody też spółdzielnia ma

toteż ubiegłoroczna susza da­
ła się we znaki. Mimo to jed­
nak dniówka wyniosła 37. — 
zł, nie licząc przydzielonego 
siana.

Wyróżniony za dobrą pracę 
brygadzista Zygmunt Kaniew­
ski wierzy, że w przyszłym 
roku dniówka będzie znacznie 
wyższa.

— Trzeba tylko lepiej usta-
wić system żywieniowy
krów powiedział.
chociaż przyniosły nam

dia 
Bo 
za

jak to się mówi nie-
waskie.

Same buraki przyniosły 140 
tys. zł dochodu, mleko — 73,5 
tys. zł, żywiec 68 tys. zł ,a 
nawet mimo posuchy — wa­
rzywa i owmce dały 43 tys. zł.

Nic więc dziwnego, że dniów 
ka w Sławnie wynosiła 50. — 
zł. A że ta spółdzielnia, jak i 
inne przejmuje do swej go-
spodarki gorzelnię i do-
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niaki, za które 
otrzyma 45.000 zł.

Nie dziw więc, 
dualni gospodarze 
spółdzielcom.

spółdzielnia

że indywi- 
zazdroszczą

ULICE BĘDĄ DOBRZE
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE
BĘDZIESZ
GRZEJNIKÓW

WŁĄCZAŁ 
ELEK-

TRYUZNYCH IV GODZI 
NACH SZCZYTU!inż. Stefan SURMA

Marzec imienni
1

sobota

Albina, 
Antoniego

.Kupiec wenec-KALISZ 
ki";

mleko najwięcej ze wszystkich 
spółdzielni (95 tys. zł), to jed­
nak przeciętna mleczność win­
na być większa.

STAJKOWO jest najmłod­
szym tworem zespołowego go­
spodarowania. Ma też dzielne­
go przewodniczącego w osobie 
Stanisława Stróżyńskiego. Wy 
starał się on o przydział war­
sztatu po GOM-ie. zakupił trak 
tor i silnik spalinowy i tak 
potrafił wszystkim tym pokie­
rować, że samym traktorem

m

tualna; 19.15 — „Źrebak" — o- 
powieść; 19.35 — Leoncavallo i 
„Pajace" — opera w 2 aktach; 
21.2G — Wiadomości sportowe; 
21.30 — Muzyka taneczna; 22.30 
— Laureaci radzieccy III Mię­
dzynarodowego Konk. Skrzypc. 
im. H. Wieniawskiego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

(Niedziela)
8.40 — Przeglądy i poglądy;

9.05 — Muzyka operetkowa; 
9.40 — Aud. dla dzieci w wie­
ku przedszk.; 10 — Utwory
skrzypcowe dawnych

KALISZ — Wolność; „Mal­
wa" (radź., 18 1.), Stylowe — 
„Pętla" (polski, 16 1.); GNIEZ­
NO — Lech: „Kochanek o pół­
nocy" (franc., 18 1.), Polonia — 
„Uniberto D“ (włoski, 18 lat); 
OSTRÓW — Słońce: „Przygo-

mi- 4

Od Noteci 
po Barycz

Chór „Dębiński" przy PDK w 
Rawiczu, na swym walnym zebra­
niu wręczył długoletniemu człon­
kowi zespołu — Małydze, dyplom 
honorowego członka. Chór posta­
nowił wystawić w kwietniu ope­
retkę pt. „Baron Kimel". Preze­
sem został nadal Ludwik Murawa.

(wt)
Dom Szewców już rozpoczęła bu 

dować Sp. „Prosną" w Kaliszu. — 
Na parterze warsztat usługowy, a 
na piętrach będą mieszkania dla

dy Pata 1 Patachona" 
lat).

Radio
(Sobota) 

PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.66 — Felieton na 
mlcdzynarod.; 15.15 —

rodzin. (kp)

SPORT

(NRF, 7

tematy 
Z melo­

dią i piosenką przez świat;
16.10 —Międzynar. Uniwersytet 
Radiowy; 16.20 — Wspomnie­
nie o Zofii Bucki ewiczowej;
16.45 — Koncert reklamowy; 17 

। — Kurs języka angielskiego;
, 17.15 — Gra ork. PR; 18 — O- 

bóz Wszystkich Świętych — 
ode. 2 pow.; 18.20 — Nasza 
wspólna sprawa; 18.30 — Mu­
zyka taneczna; 19.05 — Aud. ak

strzów; 10.50 — Skrzynka ogól- i 
na PR; 11 — Słuchamy muzyki p 
ludowej; 11.20 — Książki, któ- p 
re na was czekają; 11.50 — Pro 1 
gram dnia; 11.57 — Sygnał cza- k 
su; 12.04 — Poranek symfonicz- \ 
ny; 13.15 — „Studium o cza- f 
sie“; 13.45 — Mijają lata, mija- V 
ją piosenki; 14.45 — Historia we r
wspomnieniach pamiętni-
kach: 15 — Z życia Związku i 
Radzieckiego; 15.30 — W nie­
dzielne popołudnie; 16 — Kon- i 
cert chopinowski; 16.30 — Mię- \ 
dzy Renem a Rodanem — fr. a 
książki; 17 — W różnych na- \ 
strojach; 18 — Janickowe imię \ 
— słuch.; 19.05 — Felieton ak- f 
tualny; 19.15 — Sprawozdanie r 
z Mistrzostw Narciarskich Swia r 
ta w Lahti i Mistrzostw Hoke- 4 
jowych; 19.45 — Gra ork. tan. (• 
PR; 20.15 — „Kram z piosenka- p 
mi"; 21.36 — Wiadomości spor-
towe; 21.40 — Słynni dyrygen­
ci; 22.25 — Muzyka taneczna.
Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 19, 

21 i 23.

Między Wrześnią a Poznan i em

Mistrz USA Zb. Orywał
o swym pobycie w Stanach

Bardzo się zdziwił nowo kreowany mistrz USA w biegu 
na 1000 yardów — p. Zb. Orywał i jego małżonka, jadący 
w czwartek pociągiem z Warszawy do Poznania, kiedy we 
Wrześni wszedłem do ich przedziału.

świadczenie też coś znaczy — 
na pewno w przyszłym roku 
będzie więcej dochodów.

Rozpoczęcie już w najbliż­
szych tygodniach elektryfika­
cji spółdzielni przyczyni się 
też. niemało do usprawnienia 
pracy i poprawy jej wyników. 
Podobnie zresztą jak wprowa­
dzenie prawidłowego zmiano- 
wania. z czym dłużej zwlekać 
już nie można.

JEDRZEJEWO przechodziło 
no październiku dość noważnv 
kryzys. Odeszło wtedy 14 
członków, pozostało 10, lecz w 
ciągu roku doszło innych 
czterech. Ci. co zostali, wie­
rzyli szczerze w ideę spół­
dzielczości rolnicze! i trzeba 
to przyznać, potrafią po go- 
snodarsku myśleć i pracować. 
Inwestują stosunkowo dużo, 
ale za to mądrze i celowo. A 
najważniejsze, że inwestycje 
orzwnoszą ■wkrótce efekty go- 
śpMarcze.

W ub. roku wymienione 3 
zakupiły sobie

We tułasnum interesie
Nowo wybrana Powiatową sowanie tych prac przez pań

Radę Narodowa w Kościanie 
czeka w tej kadencji wiele 
pracy przy realizowaniu po- 
stulatów wniesionych przez 
wyborców. Dotyczy to m. In. 
regulacji rzeczki Samnicy i 
Kanału Górzańskiego w środ­
kowej jego części oraz reno­
wacji rowów’, melioracji lak 
i drenowania gruntów ornych, 
dokonania pewnych zmian w
rejonizacji zakładów Jeczni-
czych dla zwierząt (Wławie,
Jamuszewo, Osiek).

Żądania naprawy dróg 1 
mostów są słuszne, lecz finan-

stwo jest mocno ograniczona 
i dlatego zachodzi konieczność 
nodejmowania czynów społecz 
nych.

Niestety, nie zawsze jest z 
tvm najlepiej. Np. przy budo­
wie drogi w Łubnicy na 150 
zamówionych wagonów żużlu, 
tylko 30 i to ze znacznym 
opóźnieniem wyładowali chło­
pi. Wvd7iał Komunikacji Dro- 
gfowei PRN musiał więc zapła­
cić wysokie koszty postojowe 
i odwołać zamówienie. Podob­
nie było zresztą w Bieżyniu, 
Kamieńcu i Wielichowie. (M)

— O, co za niespodziewane spot* 
kanie, zdziwił się pan Zbyszek.

— Właśnie, że nie, odpowiedzia­
łem. — Po prostu dowiedziałem 
się, że tym właśnie pociągiem pań 
stwo jadą do Poznania. Nie chcąc 
więc zabierać po przyjeździe cza­
su, który zresztą Pan poświęci na 
oewno swej małżonce, rodzinie i 
najbliższemu kółku znajomych, po 
stanowiłem wyjechać Panu na 
przeciw i wywiad przeprowadzić 
w pociągu. Mamy tylko kilkadzie­
siąt m’nut czasu, więc chyba roz- 
poczniemy. Myślę, że na początek 
sprawy sportowe. Oczywiście naj­
bardziej Pan chyba się cieszy...

— ...Ostatnim biegiem na 1006 
yardów w Nowym Jorku w wypeł 
nionej publicznością hali Madison 
Sęuare Garden, podczas którego 
jako pierwszy Polak zdobyłem ty­
tuł mistrza USA — dokończył pan 
Zbyszek. Był to bardzo ciężki 
bieg — kontynuował dalej. Prawie 
że bezpośrednio, po eliminacjach, 
bo tylko niecałą godzinę później, 
stanąłem znów na bieżni. Wiedzia­
łem, że walka będzie ciężka, gdyż 
iak się podczas poprzednich star­
tów przekonałem, Amerykanie 
walczą nieomal do ostatniego cen­
tymetra. Bieg o tytuł mistrza USA 
rozpoczął się dla mnie raczej nie­
pomyślnie. Biegiem na ostatniej 
pozycji i ani mowy nie było o 
przedostaniu się do czoła. Udało 
mi się to dopiero na 300 yardów 
przed metą. Po wyjściu na czo­
ło nie oddałem już prowadzenia, 
mimo zaciekłych ataków przeciw­
ników.

Dobrze również wypadłem pod­
czas pierwszego startu na ziemi 
amerykańskiej w Filadelfii, gdzie 
nie znając zupełnie przeciwników, 
zająłem drugie miejsce za Amery­
kaninem Kingiem. Niestety, w 
biegu tym odparzyłem sobie moc­
no palce Podczas następnych star 
tów potworzyły mi się takie ra­
ny, że trudno dosłownie było bie­
gać. Być może dlatego nie osiąg­
nąłem specjalnych wyników. Wy- 
kurowałem się dopiero na końco­
wy bieg.

— Skończmy jednak o sporcie. 
Jakie wrażenie odniósł Pan z

pierwszych chwil pobytu na ziemi 
amerykańskiej?

— Chyba Pan się raczej rozcza­
ruje, ale prawie że makabryczne.

— ???

Powitanie na dworcu
Fot. K. Przychodzkl

— Tak na pierwszy rzut oka jest 
bardzo ponuro i szaro. Wysokie 
kilkndziesięciopiętrowe drapacze 
chmur zasłaniają zupełnie niebo, 
którego widać tylko maleńki skra
wek. Ruch na ulicy jest taki, jak 
na filmach.
marzeniem

Dosłownie sennym 
jest przejście przez

Jezdnię. Wieczorem natomiast, 
kiedy neonowe reklamy błysną

potokami światła, to człowiek nie 
wie, gdzie skierować najpierw 
wzrok. Dla porównania powiem, 
że na wybranych na chybił trafił 
kilku domach w Nowym Jorku 
jest chyba więcej reklamowych 
neonów niż w całej Polsce.

— Co się Panu w Nowym Jorku 
najwięcej podobałc?

— Właściwie to niewiele widzie­
liśmy z braku czasu, a po drugie 
brakowało i... pieniędzy. Dlatego 
też na wiele rzeczy, jak kabarety, 
kluby itd. musieliśmy patrzeć z 
zewnątrz. W swych włóczęgach po 
Nowym Jorku zwiedzaliśmy Broad­
way oraz widzieliśmy największą 
atrakcję miasta... staromodną kon­
ną dorożkę. Dosłownie wszystkie 
wycieczki przyjeżdżają ją oglą­
dać.

— To organizatorzy nie zapew­
nili wam żadnych rozrywek?

— Rola organizatorów ograniczy­
ła się jedynie do zapewnienia nam 
noclegów i wyżywienia, poinfor­
mowania nas, gdzie mamy treno­
wać, no, i wypłacania nam kie­
szonkowego. Dosłownie sami ze 
skoczkiem Lewandowskim musie- 
liśmy starać się, żeby na czas do­
jechać na stadion, dowiedzieć się, 
o której mamy start Itd. Tylko 
dwa razy organizatorzy zapewnili 
nam bilety wstępu. Raz na wy­
stępy baletu lodowego, a drugi raZ 
na mecz bokserski zawodowców* 
Nie wyobraża sobie pan na pew­
no, jakim makabrycznym wido­
wiskiem jest mecz bokserów za­
wodowych.

— Jeżeli już mówimy o naszych 
rodakach, to jak Was przyjęła tam 
tejsza Polonia?

— Spotkaliśmy się z nimi w Fi­
ladelfii. Przyjęcie było naprawdę 
serdeczne. Opiekowali się nami, 
jakbyśmy należeli do członków 
ich rodzin. Zapraszali nas do sie­
bie do domów, na przyjęcia do 
klubów sportowych, wydawali ban 
kiety itd. W rozmowach z nami % 
tęsknotą wspominali o Polsce, do 
której wielu zamierza powrócić, 
Chciellby także gościć u siebie 
polskich piłkarzy i bokserów.

Musieliśmy już naszą rozmowę 
skończyć, gdyż pociąg wjeżdżał na 
peron i pan Zbyszek po chwili 
znalazł się w objęciach matki 1 
brata.

Rozmawiał: Wł. OFIERSKI


